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Ogloszenia przyjmuje się do godrhy Gaian 


6 Cztery wystepy Mos- 
Teatr „Sołowcowaść m kiewskiego Kabaretu 


„NIETOPER 48 


Jutro d. I5-go, w poniedziałek d. (6-go, we wtorek d. I7-go, 
środę d. i8-go kwietnia. DYREKCYA artysty Moskiewskiego teatru 
artystycznego N. Baliewa Conferencier N. Baliew. Szczegóły w 
oddzielnych afiszach. Bilety można nabywać w kasie teatralnej dziś od 


godz. 10 rano. Ceny benefisowe. Zastępca Dyr. A. SORIN. 
c rk W sobotę dnia 14-go kwietnia przedstawienie High-Life 
y m Program cyrkowy urozmaicony. Od godz. 1o i pół walki: 


» Decydująca Zaikin i Bogatyrew. 


2) Kachuta i Iliupner. 3) Rewanż na pasach na wezwanie Świeżkina: 
maieżkin (New adomy) i Goer. 4) Razumow i Zamukow. Początek przed- 
stawienia o godz. 8 i pół wiecz. 5:67 


Sporting = Palace Roller Skating-Rink 


Mikotajowska 46. 
W sobotę d. 14 kwietnia Sportowy wieczór. Ostatni występ cykli- 
stów woltyżerów Ri» de Costa. Wielki handicap z udziałem 15 sports- 


menów. Match cyklistów z wrotnikami ro okrążeń Polonez na rowe-|] === BJU i z i ELEKTRO - TECHNICZNE. == towary, bagaże i posył- 
rach. W edida d. 15 kwietnia Drugie święto dziecinne od g. 3—- SERA TĘCRN AE z | F ki pocztowe przy kijow- 
4i pół pp. Na nagrody: Wyścigi na trzechkołowych rowerach, NS Windy. Ogrzewanie i wentyla- | Reklamy elektryczne, Elektro - skiej składowej i innych ko- 
cigi z obręczami, Łapanie żywego prosięcia, Konkursy tęgich dzieciaków cya. Porcelana dla celów tech- | medyczne aparaty. Akkumulato- morach. 

7 Jazda na wrotkach, Jazda w ceberkach, Jazda w wózkach. nicznych i laboratoryów  Wodo- | ry. Transformatory. Urządzenia Transport ciężarów do wsży- 
Tańce, zabawy ruchome i konkurs deklamacyi. Pochód dzieci. Wejście miary. Dymo-spalacze. Pochła- | elekryczne. Lampki weglowe, stkich części świata. 


dla dzieci i dorosłych 50 kop. Od godz. 4 i pół po poł, Wyścigi dla u 
cząCej się młodziezy, konkurs Tustepa i Polonez Wejście 50 kp., wrotki 
25 kop, Zarządzający |, Jarałow. Dyrekcya J Szosznikow, 


pk 


Pierwszy teatr „Miniatur” 


(Inatyłucka M 3. Telefon Ab 33-73.) roq8 
W sobotę dnia r4, w niedzielę d. 15 kwietnia XNVII cykl. 1) Orygi- 
malina hietorya kom. w r akcie Budiszczewa, 2) Solowe wyatępy 
(5 niew), 3) Sòl na któtnię żart w x akcie Szewlakowa, 4) Craazko" 
ałów frenolog operetka w 3 obrazacu B. Prutkowa. Podczas antrak- 
tów kinematograf. Początek o godz. 7 ej wiecz. W niedzielę o godz. 6 
wiecz. Według seansów I o 7, Ilo 8ej 15m. III o gei 30 m, IV o 1o 
45 m. wiecz. W niedzielę l-szy o 6, II—-7, II[—8 i pół, IVa m 45, V— 
ir cej wiecz. Wejście co pół godz. Następny XXVIJI-my cykl od ponie- 


działku dnia 16 kwietnia. 
Pierwszy w Kijowie Kreszczat 30 


Korso“ 
Teatr Kinematograf 55 orso Telefon 13-60. 


Program: 3 dni Daia 14-go, 1zgo i 16 kwietnia rora r. 8 dni 


—— Dziennik upadłej — 


Wspaniały prawdziwie odegrany dramat z życia kobiety współczesnej. 
Obraz przedstawia cierpienia kobiety upadłej i w jaki sposób ona doszła 
do takiego życia Obraz w 3 oddzialach NOWY ATHOS — z natury. 


FISKO POLITYCZNE SROŁKCZKE | LITERAGKIK ; 


Pierwszorzędny 
Teatr-Biograf. 


w Rowyi 


„EXPRESS“ 


Od soboty dnia 14-go, 15-70 i 16-g0 kwietnia r. b. nowy wspaniały program. 


Łragedya w zamku medyolańskim. 
Nowy Athos. Odważna awiatorka. Kronika Gaumond Nr 17 Kolosal- 
ny wylew Dniepru i powódź na przedmieściu Kijowa w 1912 r. 


razów przygrywa wielka orkiestra koncer. 


złoż. z 30 osób pod bat. J. Cherara. 


zów, Pacz, seansów o g. 5 pp. We wtorki i soboty zmiana programu. 


Towarzystwo Inżynierów (im Awerbu 
S. N. BARSUKOW i S-ka 


Kijów, Prorezna Na 15. Telef. 27-01. 


. Awerbuch 


Kreszczatyk Nr 23 (wprost 


poczty) tel. 33-30. 


Kreszczałyk 25 
wprost poczty. 


Podczas de- 
monstr. ob- 
Muzyka ilustruje treść obra- 


Opłata cła za zagraniozne 


OGŁOSZENIA: Za wiersz pettawy lab p nij 
przed tekstem 40 kop. pierwszy í 20 kopa każdy n 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy $ IQ kop. na~ 


ny raz, zawiad. żałobne po 40 b W rycz 
iina Wiersz pelons lub jego miejaw 1 tia- 


Humer pojodyáozy u kop I 
Preaamsrate I ogloszenia .przyjmaja Kómałekzeyż, 


Kabaret 


„Grand-Hótel” 


Codziennie. 


523 


Kijowski Zarząd Miejski 


| ogłasza niniejszem: 


1) Że zgodnie z postanowieniem Kijowskiej Komisyi Guber- 
nialnej do spraw miejskich zwołuje się znowu na dzień 2 go maja 
r. b. (środa) w gmachu Troickiego Domu Ludowego 
zebranie wyborcze z Łybedzkiego cyrkułu wyborczego dla dokona- 
nia wyborów dwóch radaych do Rady Miejskiej oraz kandydatów 


niacze pyłu. s 
Lampki ekonomiczne. 


Urządzenie fabryk, 


Aparaty do prania. 
żarowe. 


warsztatówy 


domów eto. 


Porady w sprawach technicznych 
nioznych. 


Projekty i konztorysy na pierwsze żądanie. 


Latarnie Spirytusowe i naftowo 


kinematoyrafów; 


i elektro - teoh- 
1536 


NAWHEIM a. cHRzawowska 


PENSION 


Rittershausstr. 3, blizko łazienek, 


Podolska 


Wzajemna Asekuracya 


mr» 


informacyi kantor udzie- 
la bezinteresownie. 688 


à W.-Zytem 16, 9-12 

Ür Czerniak; e ae 
Syf., wen., moczopie.(speć. Xur. stris. 
niem  płć.). Wsrys?: sped. spos 
kur. Hydr. elek. zak. lecz. 522 
chorób skórnych i 


LECZNICA wenerycznych M. 


Siergiejewa b. asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat. 
Wanny wod. oraz such, powietrz. 
Kuracya „606“, Kijów, Kureniówka 
d. wł. tam gdzie poczta. Szczeg. po 
daje w list, zamkn. bez firmy. Oso- 
biście w mieście: Muzykalny zaułek 
2 m. 52. 3744 


Prawdziwe wody Vichy z fran- 
cuskich źródeł rząd. Celestins Grand 
Grille, Hópital, zlew. się do butelek, 
które zakorkow. pod doz. kontrol! 
Państwowej, każda butelka ma na 
szyj. jako gwaran. niebieski znaczek 


ważnienia innych 
ich przedstawicieli, 


gowane, 


wane im tedą 


KRONIKA GAUMOND ostatnie wiadomości. 


kwietnia. Przygotowuje się niezwykły program. 


we Lwowie 


Z początkiem listopada 
1gir r. otworzyliśmy 


św. Mikołaja). 


Pensyonat „Anutać 


dla miejscowych i przyjezdnych. Urządzo1y z najwybredniejszym komfor- 
wykwintne, 
Anna Pieniążkowa, Józefa Szujska. 


təm. Dom i wszelkie urządzenia nowe, 
Uaz, Łazienki. 


Stare złudzenia. 


Rozdmuchiwane przez żywioły ugodowe 
zludzenią co do zmiany kursu polityki pruskiej 


w porznąńskiem rozwiały się już chyba dosta- 
tecznie. 
Z ust pana ministra rolnictwa barona 


S h>r'emera wiemy, że w najbliższym czasie zo- 
stanie przedłożona ustawa rozszerzającą dzia- 
łalność „umocnienia“ ziemi w rękach niemiec- 
kich na Sląsk, Pomorze i Prusy Wschodnie; że 


wniesiony zostanie projekt nowej ustawy 
parcelacyjnej, ograniczającej jeszcze bardziej 
parcelącyę polską: że wreszcie zastosowane 


będzie wywłaszczenie majątków polskich zmie- 
niających w drodze sprzedaży swego 
ciela, skoro zachodzić będą warunki, 
dziane przez ustawę .. 


właści- 
przewi- 


ma _ Takie są obietnize Berlina na czas naj- 
bliższy i zdawałoby się, że wystarczają one zu- 
pełnie, aby nawet „miłą uprzejmość“ nowego 
wiełkorządcy Schwarzkopfa pozbawić tych pro- 
mieni, które naszą miłość własną i ugodowe 
pragnienia „odpoczynku* łagodaie i... skutecz- 
nie głaszczą. , 

Zdawałoby się, że jest to zupełnie wy- 
siarczający powód dla zbudowania pewnika, że 
czy niemiec gładzi pod szerść, czy po szerści, 
ręka jego zawsze krzywdę skórze polskiej nie- 
sie, a mózg nad jeszcze skuteczniejszemi krzywe 
dami przemyśliwa. 

Ale od czego są „trzeżwe* zasady ni- 
czem nigdy nie zrażających się i 
nych ugodowców?!... 

Panów tych ze zrównoważonego ukocha- 
nia spokoju nie wytrącić nie jest w stanie. 

Panowie ci starają się przekonać  społe- 
czeństwo nasze, że— „system pruski w stosun- 
ku do polaków szuka zupełnie widocznie no- 
wej oryentacyi*.. że pan namiestnik „w trud- 
nych warunkach poznańskich jakoś sobie po- 
radai“... że— „uczy się nawet w tym celu po 
polsku*.. że— „dla prawdziwego hakatysty za- 
czyna być jakoś nie swojo"... że wietrzą oni 
„nowe prądy“... że widzą oni — „w polityce 
kresowej jaskrawy wyłom!...s 

Panowie ci biadają na „nerwy polskie“, 
które tych tak „szczęśliwych“ okoliczności wy- 
zyskać nie dadzą... w kierunku zapewnienia 
krajowi ulgi „choćby tylko krótkiej, ale wy- 
starczającej do odetchnienia i zebrania nowych 
sil...“ 

Panowie ci radziby w nas wmówić, że 
niemiec „bliżej widzi® od polaka., że Berlin 
przysłał pana Schwarzkopfa po to, aby... pola- 
cy wytchnąć sobie mogli i nazbierać świeżej 
amunicyi do walki z germanizacyą i ponapra 
wiać fosy swojej twierdzy, brutalnie przez pana 
Waldowa popsute! 


niezmęczo- 


przy ulicy Romanowi- 
: cza Il (przedłużenie Aka- 
demickiej po lewej stronie — siacya tramwaju przy ul. Zyblikiewicza róg 


PRENS NA ZJEŹDZIE 
ANTYALKONOLIKÓW —śmiech bez przerwy. Orkiestra koncertowa zło- 
żona z 25 osób pod batutą E. Swierdłowa Muzyka ilustruje treść obrazów. 
Początek o godz. 4 pp. Następna zimiana programu we wtorek dnia 17 
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Wiada. Elektrycz. 


Panowie ci świadomie bałamucą opinię 
publiczną i sieją ziarna zarazy w chwili, gdy, 


miotana pełną grozy i niebezpieczeństw na- 


wałnicą, dusza narodu musi być nie tylko 
„cierpliwą*, ale i baczną, sprawną, zwartą i 
silną najwyższem napięciem energii wew- 
nętrznej 


Bo szkodliwym i śmiert.lnie niebezpivcz» 
nym fałszem jest myśl o możliwości zgodnego 
pożycia z niemcami... Bo wielkorządca Schwarz- 
kopf od wielkorządcy Waldowa różni się jeno 
nazwiskiem i— rozumem... 

A rozum urzędnika niemieckiego na kre- 
sach wschodnich zawsze jest tylko odpryskiem 
rozumu berlińskiego, który z krzyżackiego 
mózgu się począł, za czasów się Fryderyko- 
wych uświadomił, a w czynach Bismarka osta- 
tecznie wyraził. 

Każdy rodzący się niemiec jest żurlocz- 
niejszy od swoich ojców i mniej żarłoczny od 
tych niemców, którzy w przyszłcści zęby swoje 
światu pokażą... 

Ekscelencya Schwarzkopf nie może sta- 
nowić wyjątku, bo gdyby był inny, to napew- 
noby go do Poznania nie przysłano. Ale on 
jest taki sam—tylko lepszy, zręczniejszy, nie 
tak gruboskórny i bardziej układny. 

Przysłano go nie „dla zmiany kursu“, 
lecz dlatego, aby w łagodniejszej formie za- 
brał się do „Ździerania skóry“... Bo odwieczna 
zasada pczostała i pozostanie bez zmiany: 
—skóra powinna być zdarta!.. B> liczący na 
„grzeczność“ oprawców polak współczesny albo 
kwalifikuje się do szpitala, albo ‘dobrowolnie 
wsadza łeb do takiej miski z wodą, w której 
starannie i skutecznie daje się zmywać pols- 
kość. 

Ed Paszkowski. 
24 SRP WDC P 


Z prasy polskiej. 


Powrót Hakaty. 


_ „Nowa Gazeta" wskazuje na wzmożenie 
polityki bakatystycznej w Zaborze Pruskim. 


„Niewątpliwie coś za kulisami zaszło ważne- 
go, to spowodowało tę zmianę sceneryi. Co zaszło? 
o to mniejszą. Dla nas doniosły jest fakt nowej e- 
wolucyi, zapowiadającej system wywłaszczenia, ja- 
ko czyn. Ziemi polskiej grozi w Poznańskiem do- 
tkliwa klęska. Ta czy inna postać ekspropryacyi 
będzie początkiem wydzierania ziemi polakom. Je- 
sli tylko to, co było dotychczas martwą literą pra- 
wa, Zamieni się na działanie, łatwo już będzie ro 
zwinąć akcyę na szeroką skalę. Dla obywateli pol 
skich pod zaborem pruskim rozpocznie się nowa 
era prześladowań. Naród nasz niejedno już prze- 
trzymał, nie upadnie więc nawet pod tem nowem 
brzemieniem. Ale czy ta nauka, przynosząca zu 
pełne rozczarowanie poznańskiw zwolennikom o: 
portunizmu, nie powinna wreszcie wpłynąć na zinia- 
nę tonu i polityki ze strony Koła polskiego w 
Berl nie? Czy nie czas wyrzec się takich czynów, 
jak unikanie wyraźnej opozycyi, jak glosowanie w 
wyborach na prezydyum z żywiołami prawicowy- 
mi, jak podporządkowywanie się pod cały szereg 
wskazań urzędowego kursu reakcyi? To, czego 
Koło polskie unikalo przez zbędną trwożliwość, 
przez oportunistyczne krótkowidztwo, przez kon- 
serwatyzm ugodowy ta żywiołowo zrodzi się pod 


OD OGNIA 


Richomej i nieruchome) majętności 


Taniej od taryt akcyjnych 
20—40"k °” o 


Asekuracyc załatwiają agenci Ziemscy oraz Zarząd gubernialny. 


ziemska 


1945 


i 5-6. 


z napisem: „Vichy-ktat", 


Obora Zarodowa 


D-r Wanda Borowska 


Chor. skór., wen. i syf. Przyjm. 10-1) 
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osoby które stracily 


Dóbr Ghabno 


waina 26 


473 . 


wpływem nowej akcyi ucisku. Napięcie opozyċyi 
musi się wzmódz. W Poznańskiem przetworzy ono 
dotychczasowe formy polityki, które pożytku nie 
przyniosły." 


Echa katastrofy. 


Przeczuce — czy dziwny zbieg okoliczności. 


Głośny publicysta angielski W. T. Stead, 
który zginął podczas katastrofy parowca „Ti 
tanic* w dziwny sposób... przewidział i opisał 
tragiczny zgon swój już przed wielu łaty. Ist- 
nieje ż pod jego pióra nowela, w której roz- 
grywa się zupełnie taka Sama katastrofa, jakiej 
uległ „Titanic“ — zderzenie się olbrzymiego 
parowca z górą lodową. Jako ofiary tej ka- 
tastrofy przedstawił Stead siebie i kapitana 
statku. Lecz nie dość na tem. 

Parowiec, który w noweli Steada rozbija 
się o górę lodową, nazwał autor „Tytanem”— 
kapitana zaś —- Smithem! Rzecz trudna do 
uwierzenia, a jednak prawdziwa, o czem z le 
ktury tej noweli przekonać się można. Stead 
był okultystą, zwolennicy okultyzmu zapewne 
też dziwny ten zbieg okoliczności przytaczać 
będą jako dowód, że istnieją przeczucia i ja- 
snowidzenia. 

Jednego tylko wytłómaczyć na razie nie 
zdołają, a mianowicie, dlaczego Stead wybrał 
teraz do swej podróży przez Atlantyk właśnie 
parowiec, noszący nazwę „Titanic“, a nadto 
dowodzony przez kapitana Smitha. O zamiar 
samobójstwa posądzać go chyba nie można, 
więc zapewne sam nie wierzył w możliwość 
tak okropnego zrealizowania się swej fantazyi 
autorskiej. 


Zeznania Franklina. 


Z Waszyngtonu donoszą: Wiceprezydent 
„White Star Line“, Franklin, zeznał przed ko- 
misyą śledczą senatu, że szybkość „Titanica“ 
w chwili katastrofy była o 4 mile mniejsza od 
rekordu szybkości innych okrętów. Zapewnia, 
że kapitan Smith nie otrzymał polecenia uzys- 
kania rekordu szybkości. 


Ofiary. 

Z Wiednia donoszą: Obecnie pokazuje się, 
że między ofiarami katastrofy znajduje się ta- 
kże wiedeński młody rzeźbiarz, nazw. Leopold 
Weiss, który ukończył w Wiedniu akademię 
sztuk pięknych i na kilku wystawach się od- 
zaaczył. Przed laty pracował w Londynie u 
architekty, dla którego projektował. W osta- 
tnim czasie zatrudniony był w Montreal, gdzie 
przyozdabiał jakiś pałac. Przybył on do Lon 
dynu i do Wiednia w odwiedziny do starego 
ojca i siostry i wracał na „Titanicu“. Wszyst- 
kie zapytania rodziny pozostały bez odpowie- 
dzi, z czego wnoszą, że Weiss utonął. 


Telegraf bez drutu a katastrofy. 


Pisma londyńskie zamieszczają statystykę 
wypadków na morzu w ostatnim roku i pod- 
noszą doniosłe znaczenie telegrafu bez drutu, 
któremu już przeszło 4000 osób zawdzięcza 
swe ocalenie. Ogółem w czasie tym było 542 
katastrof okrętowych. Z tego przypada 173 
wypadków na Anglię, 75 na Stany Zjednoczo- 
ne, 73 na Norwegię, 33 na Francyę, po 30 
na Szwecyę i Rosye; ponadto uległo rozbiciu 
17 parowców włoskich, 15 hiszpańskich i u 


świąd. Zgłos”. nadsył. list. St. Kol. 
Poł. Zach. Cwietkowo gub. kij., maj 
Mitrofanówka Nowickiej. 


na bieżące czterolecie. 
2) Że wydawanie biletów wstępu na zebranie wyborcze będzie 
się odbywało od tr — 2 po południu i od 6 — 6 i pół wieczorem. 
Do g. 2 po południu przyjmowane będą od wyborców kartki z wy- 
mienieniem osób, które stawiają oni na glosowanie na radnych. 
) Zs osoby, mające prawo do udziału w wyborach z upo- 
osób i instytucyi lub w 


charakterze 


prawnych 
powinny przedstaw 'ć prezesowi 


zgromadzenia: 


pełnomocnicy—ustanowione pełaomocnictwa, opiekunowie i kurato- 
rzy—dokumenty, stwierdzające ich prawo do opieki, przedstawiciele 
instytucyi rządowych dobroczynnych, naukowych i szkolnych —roz- 
porządzenie psemne wladz i zarządów, przez które zostały wydele- 
a przedstawiciele 
stowarzyszeń i kompanii-poświadczenia zarządów takowych. 
borcy rieznani prezesowi zebrania wyborczego powinni oprócz tego 
przedstaw © dowody stwierdzające ich osobistości, poczem wyda- 
imienne bilety wstępu do sali, na wskazany 
w którym cdbywaąć się będą same wybory. Plenipotencye, rozpo- 
rządzenia i poświadczenia przedstawione przy pierwszych wyborach 
są ważne i na zwoływane zebranie wyborcze. 


4) Że wybory rozpoczną się punktualnie o godz. 7 wieczorem 
i że osoby, które się spóźnią z przybyciem na zgromadzenie wy- 
borcze nie będą dopuszczone do udziału w wyborach. 


i 5) że z liczby wyborców, zapisanych w ogłoszonych listach, 


towarzystw przemysłowo-khandiowych, 
Wy- 


czas 


prawa wyborcze przed rozpoczęciem wyborów, 


oraz osoby zalegające w podatku szacunkowym więcej niż w cią- 
gu pół roku nie będą dopuszczone do udziału w wyborach. 
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poczta i telegr. Chabno gub. kijow. ki x Ik 
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duńskich. W stosunku do całej floty świata, 
liczącej 22,000 parowców i 8000 żaglowców 
o ogólnej pojemności 40 milienów tonn, pro- 
cent wypadków jest stosunkowo znaczny. 


Zgon Enver-heja. 


Ag. Stefaniego otrzymała z Kairu pod 9 b. m. 
następującą wiadomość: Enver-brj, który od kilku 
dni bawił w Marint, gdzie przerwał podróż wsku 
tek trudności, jakie mu czyniono, zmarł o godz, 4 
rano wskutek zgurzeliny rany, otrzymanej w ostat- 
niej walce. 

Włosi przypuszczają, że władze tureckie wia- 
domość o jego śmierci zechcą zataić aż do ukoń- 
czenia wojny. 

Starszy komisarz turecki zarządził wydruko- 
wanie 1,000 egzemplarzy okólnika z zawiadomie- 
niem, że sułtan nadał Enverowi tytuł baszy i od- 
wołał go z obozu tureckiego w Cyrenaite ze wzglę- 
du na stan jego zdrowia. 

Wedle obiegających w Kairze wieści, ma 
Eaver-beja zastąpić na stanowisku komendanta tu 
reckiej siły zbrojnej w Afryce Aziz-bej, a to aż do 
przybycia właściwego następcy Ejaba Sali-beja. 

Enver-bej nałeżał do najpopularniejszych po 
staci nowoczesnej armii tureckiej, On to, jeden 
z pierwszych między oficerami, przyłączył się do 
ruchu młodotureckiego i utworzył w Salonice ko- 
mitet, który zajął się urzeczywistnieniem projektów 
komitetu paryskiego. Niebawem cała armia mace- 
dońska została zrewoltowana i przy jej to głównie 
pomocy udało się młodoturkom dokonać pamiętne- 
go przewrotu. 

W maju roku 1998 uszedł Enver bej z garst- 
ką stu ludzi w góry Resna i stamtąd kierował ca- 
łym ruchem. Po ustaleniu się nowego stanu rzeczy 
Enver bej mianowany został attache wojsko- 
wym w Berlinie, skąd po wybuchu wojny udał się 
do Afryki, aby zorganizować defenzywę turecką. 

W przebraniu przemknąwszy się przez grani- 
cę, z całą energią przystąpił do dzieła i wśród naj- 
cięższych warunków zdołał istnych cudów doka- 
zać, skupiwszy, obok szczupłego zastępu wojsk re- 
gularnych, plemiona arabskie, które dopiero przy- 
uczać musiał do nieodzowuej dyscypliny. 

W ostatnich czasach znajdował się E .ver-bej 
w Derna w Cyrenaice. 

Wiadomość o jego śmierci wymaga jeszcze 
potwierdzenia, jakkolwiek Agencya Stefaniego po- 
daje ją w formie zupełnie stanowczej. W Afryce 
bowiem walczyło pod chorągwią turecką dwu 
Euver-bejów. Oprócz tego, o którego idzie, ma 
owe nazwisko komendant miasta Benghasi, być 
więć może, iż do niego odnosi się wiadomość 
o zgonie. 

Jeśliby jednak rzeczywiście zginął Euver-bej, 
znany z dni rewolucyi, to Turcya poniosłaby nie- 
powetowaną stratę i zgon ów mógłby zaciężyć na 
szali dalszych wypadków w Afryce. 


0 żandarmach. 


Ks. Meszczerskij poświęcił ostatni numer 
„Grażdanina* — żandarmom. Notujemy poni- 
żej ustęp najbardziej charakterystyczny. 

„Pułkownik żandarmski — pisze ks. Me- 
szczerskij — to swego rodzaju curiosum w 
państwie rosyjskiem. Curiosum, ale dra 


matyczne, I jak tylko wymawiam te dwa wy- 
razy „pułkownik żandarmski*, jakiś ostry bá 
ogarnia duszę i od razu przed mojemi oczyma 
przesuwają się straszne obrazy odrywania sy- 
na od oszalałej z rozpaczy matki i męża od 
żony i dzieci, które w przerażeniu chwytają go 
za ubranie, słyszę płacz matki, żony i dzieci i 
widzę lodowatą postać człowieka w niebieskim 
mundurze, z którego szklanych oczu widać, iż 
nigdy nie płakały, na którego ustach zjawią 
się charakterystyczny, u nikogo niewidziany 
póluśmiech, mówiący tryumfalnie: „złapałeś się, 
ptaszku*! Słyszę z czyichś piersi rozpaczliwy 
okrzyk: „on niewinny*!, widzę wstrętną po- 
stać jakiegoś człowieka, na którego twarzy wy- 
pisany wyraz „Azef*, ściskającego okrwawioną 
ręką rękę człowieka w niebieskim mundurze i 
wołającego: „jak się masz, przyjacielu*.. 

„Któż to ten człowiek w niebieskim mua- 
durze? To — żandarmski pułkownik. 


„Tak, ten sam pułkownik żandarmski, 
którego przed 70 laty kazał cesarz Mikcłaj 
wybrać z pośród najszlachetniejszych i najgo- 
dniejszych pułkowników wojsk rosyjskich w 
tym celu, aby każdy z nich w gubernii, dokąd 
go wyszlą, był przyjacielem skrzywdzonych, o- 
brońcą uciśnionych, pocieszycielem strapionych 
(Sic!), a zarazem bacznym i uczciwym stróżem 
obyczajów, dbającym o ich polepszenie. Wte- 
dy niebieski mundur żandarma nosił pułkownik 
z dumą, patrząc w oczy ludziom otwarcie; wte- 
dy szli do niego skrzywdzeni i nieszczęśliwi z 
ufnością, wtedy w oczach jego zjawiały się łzy, 
wtedy gubernator znajdował w nim przyjaciela 
i pomocnika.., 


„A teraz od tego pułkownika żandarme- 
ryi uciekają ze strachem dzieci, uciekają z od- 
razą dorośli, odwracają się gubernatorowie, bo 
każdy wie, ż* dzisiejszy żandarmski pułkownik 
ma tylko jeden cel — jaknajwięcej ludzi zgu- 
bić donosem, budując na tem swoją karyere, 
tylko jedną miarę dia ogółu — mieć wszyst- 
kich w podejrzeniu i tylko jednego przyjacie- 
la — Azeła. 

„Cóż mogło spowodować taką zupełną 
zmianę? I czyż naprawdę obecni pułkownicy 
żandarmscy to wyrzutki społeczeństwa? Nie, to 
nie wyrzutki, to żniwo posiewu, to wychowań- 
cy szkoły. 

A główna przyczyna  przeistoczenia się 
ówczesnego pułkownika żandarmskiego w dzi- 
siejszego polega na tem, iż dawniej wybierano 
ich jako najlepszych z pośród pułkowników, a 
obecnie werbuje się ich z pośród oficerów niż- 
szej rangi, którzy porzucają armię, byle jak- 
kolwiek zrobić karyerę, bodaj żandarmską. 


„Żandarmska karyera! Okropny dzień 1-go 
września wykazał w osobie pułkownika Kulab- 
ki, co znaczy żandarmska karyera A to, czego 
się dowiedziała Rosya o Kulabce, nie było tyl- 
ko zerwaniem maski z niego jednego: wypadek 
ten tragiczny jest w Swojem znaczeniu, ponie- 
waż uniósł zasłony i pokazał, czem jest wogóle 
żandarmska karyera, a równocześnie bezwzględ: 
nie orzekł, iż bezpieczeństwo Rosyi i tronu 
wymaga natychmiastowej reformy „ochrany“ 
i że głównym warunkiem reformy powinno być 
zniszczenie tej żandarmskiej karyery, której 
wykwitem może być Kulabko, a promotorem 
Azef". 


L FINLANDYI, 


„Nowoje Wremia* donosi, że zgadnie z pro» 
jektem generał-gubernatora finlandzkisgo ma być 
do biurowośći senatu finlandzkiego, głównych in- 
stytucyi, zarządów gubernialnych, a także na kole- 
jach i pocztach wprowadzony — język rosyjski. Od 
kandydatów na posady będzie wymagana znajo 
mość tego państwowego języka; nie nmiejący po 
ragyjsku kędą mianowani na posady tylko tymcza- 
sowo. 


W „Rusk. Słowie" znajdujemy wiadomość, że 
kandydatom na posady w Finłandyi już obecnie 
stawiane są żądapia, których nie przewiduje żadne 
prawo. Mianowicie muszą oni składać przyrzecze- 
nia, że będą podlegać prawu z dnia 17 czerwca 
1910 roku i innym prawom, wydanym pszez insty- 
tucye rosyjskie dla Finlandyi. 

Nowość powyższa wywołała wielką sensacyę 
w pelitycanych sferach finlandzkich. Umiarkowana 
starofińska „Uusi Suomerar* zamieściła z tego po- 
wodu artykuł, w którym gorąco potępia to zarzą- 
dzenie władz rosyjskich. 


SETDA IEDERE 
Wyjaśnienia Kurłowa. 


Jak wiadomo, Kurłow zwrócił się do de- 
pattamentu Rady Państwa z prośbą o prolon- 
gowanie mu terminu złożenia wyjaśnień w swo- 
jej sprawie. Wyjaśnienia te zostaną prawdo- 
podobnie złożone około d. 20 kwietnia. 

„Riecz* dowiaduje się już obecnie, jaka 
jest treść tych wyjaśnień i przytacza ją w o- 
statnim numerze. 

n. Kurłow zaczyna od oznajmienia, że 
ani Werigin, ani Spirydowicz w „ochranie* 
podczas uroczystości sierpriowych żadnego u- 
działu nie brali i ich ta sprawa zupełnie nie 
dotyczy. Odpowiedzialność więe spada jedynie 
na Kułabkę i na niego, Kurłowa. 


Kulabkę ocenia Kuriow zupełsie inaczej, 
Nie było żadnych 
danych na uznabie go za niecdpowiedniego do 


aniżeli senator Trusiewicz. 


tego stanowiska i dlatego nie było zupełnie mo- 
wy o usunięciu go. 


Trusiewiczu. 


poddaniem jego wladzy 8 pułkowników i 2 ge- 


nerałów, kiedy sam Kulabko był wówczas jesz- 


cze podpułkownikiem. 
Co się tyczy sum, 


jowskie, ale i na „ochranę* 


do Jałty 


przyjęta, 
zewnętrznych rachunek z tych pieniędzy, 
używszy ani kopiejki na swoje potrzeby i wy- 
kazawszy wszystkie najdrobniejsze wydatki. 
Zwraca dalej uwagę Kurłow, 
referacie Trusiewicza, ani w opinii Rady Pań- 
stwa nie sformułowano tych przestępstw, o któ- 
re go oskarżają. Jedyne realne oskarżenie, to 


wykroczenie przeciwko okóluikowi, który zaka- 
zuje t. zw. „współpracownikom* brać udział w 
Tymczasem okólnik 
wydany jeszcze przez 'Trusiewicza, 
jako dyrektora departamentu policyi i dla Kur- 
kie- 
nie jest 
obowiązujący, jakkolwiek i Kurłow przyznaje 
Dalej — jedno z 
albo Kulabko przekroczył okólnik z 
własnej inicyatywy, a wtedy cała wina spoczy- 
wa na nim, albo kazał mu przekroczyć okólnik 
a wtedy Kulabko jest niewinny. O 
winie zaś obu równocześnie niepodobna mówić. 
powołując się 
że o obecności Bogrowa w te- 
zupełnie nie wiedział. Kiedy się o 
ten 
a potem 
wrócił i wykonał zamach. Wine Kulabki widzi 
Kurłow w tem, że puściwszy Bogrowa do te- 
wydelegował nikogo do  pilnowa- 


bezpośredniej „ochranie*. 
tes został 


łowa, wiceministra spraw wewnętrznych, 
rującego tym samyin departamentem, 


okólnikowi temu sluszność. 


dwojga: 


Kurłow, 


Dowodzi pozatem Kurłow, 
na świadków, 
atrze nic 
tem dowiedział i kazał Bogrowa usunąć, 
na razie skierował się ku wyjściu, 


atru, nie 
nia go. 


Całe wyjaśnienie napisane jest w tym to- 


ogóle czysty, jak łza. 


Ch 


KRONIKA PROWINCYONALEA. 


(Z pism i od korespondentów). 
— Sprawa E. Jokisza. Wytoczonza przez p. 


E. Jokisza sprawa sądowa przeciw drowi Rozen- 
baumowi, byłemu honorowemu sędziemu pokoju 
Cerrowi i in- 
nym o złożenie fałszywych zeznań przed sądem 
podczas procesu pomiędzy E. Jokiszem, a ks. Uru- 
sową—wyznaczona została w kamienieckim sądzie 


A. Pawłuszkowowi, mieszczaninowi 


okręgowym 2 udziałem przysięgłych na dz. 20 b. m. 

— Sieć weterynaryjna w pow. bałckim. W 
myśl uchwał dorocznego zgromadzenia ziemskiego 
pow. bałckiego. zarząd ziemski opracował sieć we- 
terynaryjnych Raje ad felczerskich. Felczerzy 
ziemscy mają być umieszczeni przy następujących 
gminach: cybułowskiej, krutiańskiej, pieszczańskiej, 
bakrzanskiej, krzywojeziorskiej. wielko-meczetniań- 
skiej, trojanowskiej, danilowskiej, woronkowskiej 
i nestoickiej. 

-- Skarga na radę miejską. Na jednem z o- 
statnich posiedzeń rówieńskiej rady miejskiej pod- 
czaś rozpatrywania sprawozdań budżeiowych za 
lata ubiegłe, jeden z radnych Klimczuk wystąpił z 
ostrą krytyką zarządu miejskiego, w rezultacie do- 
szło do ostrzejszej sprzeczki, po której Klimczuk 
wyszedł z sali posiedzeń rady miejskiej, a po jego 
wyjściu rada miejska powzięła uchwałę, wyklucza- 
jącą Klimczuka na 3 posiedzenia, Przeciwko tej 
uchwale złożył Klimczuk gubernatorowi wołyńskie- 
mu skargę, powołując się-na przepisy prawne, we- 
dtug; których rada miejska ma prawo usuwać rad- 
nych z posiedzeń za niestosowanie się do wymagań 
prawa i tylko na czas od 3 do 7 dni. $ usunię- 
cie z 3 ch posiedzeń, wobec tego że posiedzenia 
odbywają się co miesiąca, jest równoznaczne z nsu- 
nięciem na 3 miesiące. Poza tem Klimczuk w skar- 
dze swej wspomina o nieprawnem postępowaniu 
rówieńskiej rady miejskiej i prosi gubernatora a 
o wyznaczenie rewizyi zarządu miejskiego oraz o 
wyznaczenie jego Klimczuka, do składu komisyi 
rewidującej, obiecując, iż dostarczy tej komisyi cen- 
nych wskazówek. 

— Wysiedlanie żydów ze wsi. W ciągu ubie- 
głego miesiąca w powiecie żytomierskim wysiedlo- 
no ze wsi na mocy rozporządzeń władz policyj 
nych 146 rodzin żydowskich, nie mających prawa 
zamieszkiwania w osadach wiejskich, 

— Sprawa o oszczerstwo. Dnia I0-go b. m, 
zjazd sędziów pokoju rozpatrywał w Humaniu spra- 
wę o oszczerstwo, wytoczoną przez radnego miej- 
skiego Kowalskiego pp. Dąbrowskiemu i Bodkie- 
wiczowi. Oszczerstwo miało polegać na tem, że 
pp. Dąbrowski i Bodkiewićz zarzucili głośno Ko- 
walskiemu na zebraniu wyborczem do bumanskiej 
rady miejskiej, iż przekładał on gałki z jednej po» 
łowy urny wyborczej do drugiej. Z zeznań szere 
gn Świadków okazało się, że chociaż udowodnić 
nie moina, że Kowalski przekładał gałki wyborcze, 
lecz fakt, że został on przyłapany przy urnie wy- 
borczej z gałką w ręku, dawał dość podstaw do 
rzucenia wyrnienionego wyżej zarzutu Wobec te- 
go pp. Dąbrowski i Bodkiewicz zostali uniewin- 
nieni. 


Zresztą — podkreśla Kur- 
łow—całą karyerę Kulabko zrobił właśnie przy 
On to mianował Kulabkę naczel- 
nikiem „ocbrany* kijowskiej i całego rejonu z 


wyasygnowanych na 
„ochranę*, to Kurłow twierdzi, że 300 tys. by- 
ło przeznaczonych nie tylko na uroczystości ki- 
podczas podróży 
i na różne potrzeby. Z chwilą zaś, 
kiedy otrzymał zawiadomienie, że dymisya jego 
natychmiast złożył ministrowi spraw 
nie 


że ani w 


n 


— Autobusy w Humaniu. Mieszkaniec Miko- 
łojowa, F. Sadielnikow czyni przed humańskim za 
rządem miejskim starania o pozwolenie mu utrzy- 
mywania komunikacyi autobusowej w mieście oraz 
pomiędzy miastem a dworcem kolejowym i Zo- 
fiiówką. 


KRONIKA 


Kalendarzyk. 


Dziś 14 (27) Waleryana. 

Jutro 15 (28) Opieki Św. Józefa. 
Wschód słońca o godz. « m. 45 
Zachód losca o gaćz. 7 m. Io. 
Długeść dniń odz, r4 M. 24 


Kclanńaexyk Hintorynzay. 
27 kwittnian st. 


Roku 1831. Korpus Dwernickiego 
kracza granicę austryacką. 


<remArae -mmama e 


— 0 ratownictwie. Juo o godz. 7 w. 
w Związku Równouprawnienia Kobiet Pol- 
skich (Prorezna 28: m. 3) oubędzie się odczyt 
dra Grzegorza Stanisławskiego „O ratowni- 
ctwie*. 

-— Wycleczka sekcy: psdagogicznej W 
niedzielę d. 15 b, m. przewodnicząca sekcyi pe- 
dagogicznej Kola Kobiet organizuje pieszą wy- 
cieczkę:spacer na Askoldową Mogiłę i na most 
łańcuchowy. 

Punkt zborny w szkole, p Żukiewiczowej 
(W. Włodzimierska 42) o g 12 w południe. 


, „— Wycleczka kolarska P. T. G. Wy- 
cieczka kolarska członków P. T. G. odbędzie 
się w niedzielę dn. 15 b. m. na szosę żyto- 
mierską. Punkt zborny—plac Ratuszowy. 

Odjazd o godzinie 10 z rana. 

— Z życia towarzyskiego. W _ sobotę 
rano ksiądz arcybiskup Biiczewski pobłogosła- 
wii w swojej kaplicy pałacowej we Lwowie 
związek małżeński między panną Stanisławą 
Argasińską, utalentowaną i wielce cenioną śpie- 
waczką-pieśniarką, a panem Janem Lubicz Choy- 
nowskim. 

— Nieporozumienie. Niedawno miejscowi 
związkowcy założyli p'zy ul. Puszkińskiej X: 3 
klub p. n. „Orioł*, Przed kilku driami wśród 
członków owego klubu nastapił rozłam z po- 
wodu różnicy w poglądach na stosowaną w klu- 
bie gospodarkę timansową. Prezesem” jego jest 
makler giełdowy p. J. Lrutkiewicz. Część ep» 
zycyjaa członków klubu zwróciła się do guber- 
natora ze skargą na radę starostów klubu. 

— Na Dnieprze. W ciągu ubiegłej doby 
poziom wody w Dnieprze pod Kijowem obni- 
żył się na I wersz. Z wyspy Truchanowej 
i Słobódki woda stopaiowo ustępuje. Poziom 
wcdy w stosuaku do przeciętnego najniższego 
wodostanu wynosił według danych kijowskiego 
okręgu komunikacyi onegdaj: w Mohylowie — 
6 arsz. 1o wersz, w  Łojowie 5 arsz. 12'j, 
wersz., w Kijowie 6 arsz. 5'j, wersz, w Kre- 
mieńczugu 6 arsz., w Ekaterynosławiu 5 arsz 
3 wersz., w Aleksandrowsku 6 arsz. 9!j2 wersz., 
w Chersoniu I arsz. 8 wersz; na Deśaje pod 
Czernihowem—7 arsz. |, wersz.; na Prypeci 
pod Mozyrzem 5 arsz. 9'(, wersz. d 

. — 0 przeprawą. Komitet towarzystwa, 
zajmującego się uporządkowaniem wyspy Tru- 
chanowej, zwrócił się do gubernatora z przed- 
stawieniem w sprawie konieczności urządzenia 
normalnej i zapewniającej zupełne bezpieczeń- 
stwo przeprawy przez rzekę dla mieszkańców 
wyspy Truchanowej. Gubernator zaproponowal 
prezydentowi miasta rozpatrzyć tę sprawę 
na jednemń z najbliższych posiedzeń rady 
miejskiej. 

. — WYPADEK NA KSESZCZATYKU. One- 
gdaj wieczorem na placu Cesarskim zemdlała prze- 
chodząca ulicą kobieta, licząca 30—35 lat. Pogoto- 
wie odwiozło ją w stanie nieprzytomnym do Szpi- 
tala Aleksandrowskiego. 

— ANTYSANITARNE POKOJE UMEBLO- 
WANE. Policya spisała protokół za antysanitarny 
stan pokojów umeblowanych urzędnika Senczuka 
przy ul. Miebajłowskiej Ne 4 Pokoje te oprócz tego, 
jak się okazało, otwarte zostały bez wymaganego 
pozwolenia. 

— NAPAD NA MIESZKANIE. Wczoraj w no- 
cy do mieszkania Stefanowskiego (St. Nawodnięka 
76) wtargnęło kilku pijanych, którzy wszczęli awan- 
turę. Z trudnością udało się usunąć awanturników 
z mieszkania. Dwóch z nich ` uszczenkę i Bułojew- 
skiego aresztowano. 

— NIEUDANA KR2e 
mieszkania Repina (Meżygo "`" 34) wtargnęli zło- 
dzieje. Gdy obładowani zdobyczą nieproszeni go- 
ście opuszczali mieszkanie, zostali zauważeni przez 
powracającego do domu R. Jeden ze złoczyńców 
został aresztowany— drugi zdałał umknąć. 

— NIESZCZĘSLIWE WYPADKI. W posesyi 
Ne 6 przy placu Ratuszowym na 13-letniego Jarmo- 
łowicza spadło z dachu dłuto, raniąc go w ramię. 

] W fabryce hufnali (Głuboczyca 16) robotnik 
AC oparzył sobie nogę i rękę roztopionym me- 
talem. 

, W obu wypadkach udzieliło pomocy lekar- 
skiej Pogotowie, 

— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH. Na 
G. Sołomence policya aresztowała 4 żydów, nie 
posiadających prawa zamieszkiwania w Kijowie. 

-— STARCIE NA RYNKU HALICKIM. One- 
gdaj z rana na rynku Helickim złapano na kradzie- 
ży kieszonkowej złodzieja L. Słuckiego. Podczas a- 
resztowania złodzieja niejaki T. Haponow krzyknął 
„trzymaj“. Za to towarzysze Słuckiego rzucili się 
na niego, chcąc go obić. Ilaponow broniąc się, wy: 
ciągnął nóż i jednego z napastników Rymara ranił 
w szyję. Rannego odwieziono do szpitala. 

— KRADZIEŻE, Z mieszkania Hurcewicza 
iNesterowska 23) skradziono maszynę do szycia 
Nr. 1,147,629. 3 
Z mieszkania Łażary (Turgieniewska 65) 
skradziono rozmaite rzeczy. 

— Na Głuboczycy z podwody Litwinczuka 
skradziono skrzynką mydła. 

— Podobnych kradzieży dopuszczono się: ra 
ul Funduklejowskiej z podwody stacyi 
Poł-Zach. kol. żel. przewożącej towary biura Bu- 
kowińskiego i na W. Wasylkowskiej — z podwody 
firmy Gorensztein. Sprawców ostatnich dwóch 
kradzieży Grinczenkę i r3-letniego Malinkowa are- 
sztowano. 

— W domu Nr. 36 przy ul. Wwiedeńskiej 
robotnik Klimenko dopuścił się kradzieży u swojej 
gospodyni Toporowskiej. Złodzieja aresztowano, 

— CIEKAWA SPRAWA. Wczoraj kijowski 
sąd okręgowy z udziałem przysięgłych rozpozna- 
wał przy drzwiach zamkniętych sprawę b, studenta 
politechniki B. Bagrajewa, oskarżonego 6 wymu- 
szanie pieniędzy. Jak w swoim czasie donosiliśmy, 
na Bagrajewa padło podejrzenie, iż był autorem 
listu anonimowego, jaki w maju r. z. otrzymał ku- 
piec miejscowy p. Szancer; w liście tym pod gro: 
źbą śmierci żądano od niego 5 tys. rubli, Bagrajew 
rzeczywiście przyszedł po pieniądze i zostal are- 
sztowany przez wezwaną przez telefon policyę. 
Aresztowany oświadczył, iż przybył po pieniądze, 
które mu był winien p. Szancer. 

Po rozpatrzeniu tej sprawy sąd przysięgłych 
uniewinnił Bagrajswa. 
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Ogóizy wan pogody w Rosyi x rane na 
podstawie telegramu głównego Upsereaturtun 
fixyrznego: 


Opady notowano w centrum i miejscami na 
wśchodzie i w południowym pasie Rosyi europei- 
skiej. ix:mperatura zbliżona do normy na półdoc- 
nym: zachadzie, niższa ad normahńej—w: pórostał: ci 
rejonach Rosyi. j 

„Przewidywana pogoda na d. r4 kwietnia: co 
kolwiek cieplej w pasie południowym Rosyi Kuro 
pejskiejj temperatura umiarkowana na zachodzie 
i na północnym zechodzie, chłody na wschodzie, 
chiodnawo w pozostałych rejonach Rasyi Europej- 
spe! „opady możliwe miejscami na tólrocnym ža- 
chodzie, w centrum, na wschodzie i na poładnio- 
wym zachodzie Rosyi, temperatura zmienna w po: 
zostałej Rosyi. 


Z TEATRU | MUZYKI. 
Zabawa T-wa dobroczynności na wrotnistu, 


i Onegdaj wieczorem na wrotnisku Sgor- 
ting Palace“ odbyła się zapowiedziana vabawa, 
z której dochód zasilił kasę naszego T.wa do- 
broczynności. Publiczności zebrało się sporo, 
chociaż organizatorowie zabawy  utyskiwali, iż 
pogoda i inne przyczyny złożyły się na to, 
że publiczność, tak zawsze chętnie uczęszcza- 
jaca na zabawy przez Tiwo dobroczynności 
urządzane, nie wypełniła tym razem tiuma- 
mi lokalu Skating Rinku. 
Zabawa była Żywa i wesola. Rojno i 
gwarno było na torze, wesoło i mile spędziii 
J72a8 ci, co sami nie uprawiając tego sportu 
| Przypawywali sią tylko dzielnie i zgrabnie wro 
km parom. Zgodnje z zapowiedziany:m 
programem odbyły się popisy świetnych j źdzców 
pny Cecile i p. Wejnwajta i Johna Dawidsoss; 
wyścig, do którego stanęło 6 amator 
grana zostałą partya Hockey, fechiunek na 
szpady zanych Kijowowi pp. Sala. Nie do- 
strajał się do ogólnego tonu wytworności i e- 
legaucyi zabawy chybą tylko wystąp dwu bo- 
kserów, którzy przez kilka minut tłakli się su- 
niiennie przed oczami widzów. Piękny był ko- 
rowód z figurami, w kiórym przyjęło udział 
kilkadziesiąt par. Punktem kulminacyjoy;s za- 
bawy był „karnawał wenecki“ jak glojil pto- 
gram. Pizy świetle ogni bengalszich, plo- 
nących pod stropem sali, gdy wszysiy jeżdłą 
cy trzymali w ręku lampiony różnokołsrowe i 
sypiące snopy iskier bryłantowych ognie sztii. 
czne, sala miała wygląd jakiejś zaczarowanej 
krainy. Ożywienie nie opuszczało publiczneś i 
do końca zabawy, która przeciągnęła się zaa- 
cznie za północ. 


£ SĄDOW. 


Proces iqiżynierów wojskowych. 
Posiedzenić czwartkowe. 


Po przerwie obiadowej w dalszyin ciągu 
trwalo badanie świadków. 

, Gen, Chalostow, obecny naczelnik in- 
żynierów ckręgu kijowskiego prosi, aby zadąwano 
mu pytania. 

. Obrońca kap. Kiersnowski. Pau za- 
twierdził sprawozdanie z budowy wodociągu w 
Zumierzynce. 

5Swiadek. Ja 

Obrońca. Sprawa ta poszła gładko? 

Świadek. Niezupełnie. Był jakiś protest 
ze strony jkap. Jermolenki w sprawie niektórych 
roDót. 

Obreńca. Jak pan z tem postąpił? 

Świadek. Wyznaczyłem komisyę z tych 
samych inżynierów, którzy przediem oglądali robo- 
ty, i poleciłem obejrzeć je powtórnie. Komisya to 
zrobiła i spisała protokół. Należeli do niej pwk. 
Zełtuchin, kap. Jermolenko i kap. Polakcw. 

Obron€a. Komitet głównego zarządu inży- 
nieryi wchodził w rozpatrzenie technicznej , strony 
sprawozdania? 

— Oczywiście, przecież to jego obowiązek. 

— Jakaż była opinia komitetu? 

— W głównym zarządzie nie nie zmieniono, 
Sprawozdanie uznano za dobre i zatwierdzono. 

Obrońca, Czy osobiście był pan na miej- 
stu budowy? 

5w,adsk, Owszem, byłem z gen. Alezsan- 
drowem. Uznał on maszyny za dobre, budynek zaś 
zbudowany jest niedbale. 
A jaki grunt zauważył pan w kanale, 

prowadzającym wodę? 
(3wiadek. Twardy wapień, lecz miejscami 
opękany. 
Rob Eg, w rowach? 

— Zbita, twarda glina, 

Adw. przys. Kałaczewski. Czy 
pan zamieścił list otwarty w „Now. Wrem “, 

— Tak. Z rozkazu genu. Aleksandrowa napi- 
szłem zaprzeczenie z powodu artyxułu, wydruko- 
wanego w „Now. Wrem.", 

, Obrońca. Czy nie zastanowiły pana koszty 
asenizacyi koszar w Zmierzynce podczas 1905 r? 

Swiadek. Owszem, Uwagę mają zwróci- 
ło to, iż doniesiono mi, że żywność dla wojska ko- 
sztowała 4 tys, rubli, asenizacya zaś 40 tys. rb. Pó- 
źniej wyjaśmło się, że była to omyłka, gdyż w rze- 
czywistośći żywność kosztowała 400 tys. rubli. 
Według mego rozumienia cyfra 40,050 rb. nie bę- 
dzie zbyt wygórowana, jeżeli wziąć pod uwagę, iż 
w r. 1908 asenizącya tych samych koszar kosztowa- 
ła 13500 rb. oraz to, iż w r. 1905 mieszkała w nich 
ma raza więcej ludzi; wszak stały tam wówczas 
bataliony rezerwowe. 

Kap. Kiersnowski Czy wszystkim 
przedsiębiorcom zapłacono już za roboty przy bu- 
dowie wodociągu w Zmierzynce? 

mwiadek. Nie wszystkim. 

p rzewodniczący. Dlaczego? 

,>wWiadek. Gdyż można się było spodzie 
wzć jeszcze pewnych zmian w ostatecznych obli- 
czeniach, 

Pom. prokuratora podpułk. Jasnogór- 
ski. Czy pan czasem nic pamięta, że jednemu 

jz przedsiębiurców zapłacono jeszeze przed ukoń- 
e Hie budowy i przytem o 12 proc. więcej, niż 
1 było umówione? 

i Swiadek, To 
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od 


to 


i musiało byé chyba przed 
saniem mnie naczelnikietn tutejszego okręgu. 

owiadek J Karmazyn zna Wekslera ud 
Jat x2. lrobniejszych przedsiębiorców, jako to: 
Gromana, Piwensztejna, Chowkina, Szwarcmana, 
Załkinda i innych widywał na licytacyech, lecz 
czy to byty osoby podstawione przez Wekslera, te- 
go powiedzieć nie może. 

Mordko Ortenberg. Za asenizacyę ko- 
szar w Winnicy brał początkowo od Wekslera 

zoo rb, lecz nie chciał po tej cenie dotrzymać 

kontraktu i dostał od Wekslera 10 tys. rb. 

Oskarżony Weksler. A teraz 
bierze? 

— W Winnicy około 1,100 rb. miesięcznie. 

Swiadek flammersztedt twierdzi, 
w zarządzie inżynieryi łapówek nie dawał 

Pom. adw. przys. Wileński. A © 
pseudonimach w rodzaju „Karlsbad“, „Maryenbad* 
słyszał pan kiedy? 

— Znam takie miasto.. 

— A w stosunku do ludzi? 

— Nigdy nie słyszałem. 

Świadek Komarow często miał sprawy 
w zarządzie inżynieryi, lecz Soroczynskij nigdy mu 
nawet nie wspomniał o jakiemkolwiek wynagro- 
dzeniu. 

Przedsiębiorca Machlin opowiada, iż pew: 


ile pan 


iż 


nego razu, przeczytawszy ogłoszenie o licytacyi 

sawa po pu) wicc: | ną roboty ascenizacyjne w koszarach zmierzyńskich, 

Stmz. pew. weit. Cel. 45 8,0 47' złożył w zarządzie dystansu humańskiego odpo- 
Barem=tr przy O w kia 749,7 7442 741,8 | wiednie podanie i wymienioną w ogłoszeniu sumę, 
Siop. wilgwineśći w prac. 179 óg 76 jako kaucyę. Naczelnik dystansu pułk. Winda 1 
Kier.i szyb. wiat (wre.maz.) Pimź, Pła.ż: O; podpuik. Krawczuk oświadczyli, że nie dopuszezą 
Chmur. wedi. 10 št. sys 9 8 3 gu do licytacyj, ponieważ go nie znają. D>wiadex 
ilosć opadów w mm. 0,3 0,5 6,1 zaprotestował. Wówczas kazano mu wyjść za 


„| drzwi. 


. ` y 
Po naradzie OoswjaGczOo MU, ŻE 
[będzie dopuszczany. 

W przeddzien licvtacyi podpułk. Krawczuk 
zawołał go do siebie. Po przyjściu do kancelavyi 
świadek usłyszśł od miezo krótki rozkaz: „jutro li- 
cytącya, a pojutrze bezwarunkowo zaczynać robo 
ty!“ Był to warunek niemożliwy do wykonania, 
gdyż trzeba było nabyć beczki, zebrać iudzi it. p. 

Swiądek cofuąż oferte i odebrał kaucyę, dzię 
kujac Bogu, że się tylko na tem skończyła. 

Innym razem: --opowiada świadek — ziożyłem 
ofertę za bardzo nizka cere; przyjęta. Na- 
leżało spisać umowę. Czekam tydzień, dwa, mie- 
siąc—korntraktu nie zawierają. Po uplywie 4 mie» 
sięcy dowiaduje się, że wyznaczonć powiórną li- 
cytacyg w Kujowie. Pojechałem, Zaraz pe przy. 
bycu na miejsce odwiedził mnie w hotelu „Metro- 
pol“ Msryańczyk i zaprosił na wieczór do hotelu 
„Marsylia“. Zastałem tam Wekslera, Maryańczyka, 
mylbermana i r:sztę kompanii Wezsiera, którzy 
warzucii się na mnie za to, że lak tanie zgodziłem 
istą prowadzić roboty astenizacyjne, że nie wypeł: 
nię warunków kontraktu, 22 stracę Kaucyę it, p. 
Musiałem się zgodzić na ic» natarczywe nalegania 
i postawiłeia zamiast dawnej ceny 4,300 ru o= 14,800 
rubli. Obiezali mt za to 500 rb, za stracone 4 amie- 
słące. Wypłacenie tej sumy zagwaraniował TÓw- 
nież następnego danie. podpułk. Krawczuk. Tym- 
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czasem ktoś złużyi ofertę po'niższej cenie i moja 
została odrzucona, a obiecanych 51o rb. nikt nie 


myślał nawet mni wypłacić. Gdy poskatzyłem si 
na ro Krawczukowi, tea powiedział mi 


& 
,29 mnie to 


dobnych kontraktach klauzuli e 


l lączzej odpowic- 
dzialnosci za drzewo i węgiel Na mocy tej klau- 
zuli, jeżeli dostawca nie dopełnił warunków kon- 
traktu co do jednego z tych artykułów, odpowiadał 
za zerwanie całego kontraktu. 

Soroczynskij nie chciał podpisać tego papie- 
ru i podpisał go tylko gen. Akimow, pomimo, iż 
Soroczynsk'j uprzedził go, że skarb wskutek tego 
poniesie znaczne straty. 

Z powodu powyższego oświadczenia Saro- 
roczynskiego pomiędzy nim i gen. Akimowem wy- 
wiązuje się ożywiona wymiana zdań, poczem ze- 
znaje świadek Kupczyk. Twierdzi on, iż wr. 
1505 przejął od Marjańczyka dostawę drzewa i wę- 
gla do Płoskirowa i Winnicy, lecz co do drzewa 
mie dotrzymał warunków kontraktu i stracił swą 
kaucyę. Wspólnikiem jego był wówczas Weksler. 
Zdawało im się, iż będą mogli dostawiać drzewo 
po nizkiej ćenie, gdyż zarobek na węglu pokryje 
straty na drzewie i da jeszcze jakieś zyski. Nastę- 
pnie jednak musiał zrzec się dostawy drzewa i w 
dałszym ciągu dostawiał tylko węgiel lecz i nanim 
stracił gdyż ceny węgla poszły znacznie w górę. 
Weksler oprócz tego dostawiał na własną rękę 
samo drzewo bez wegla do Humania i Macikówki. 

Gen. Makulski. I jakże on tam wycho 
dził na swojzsm? 

Swiadek Tego nie wiem. 

Przewodniczący. Może namjp, 
ksler to wyjaśni? 

Oskarżony Weksler. Mogę objaśnić. Otóż 
Kupczyk, który jest specyalistą od antracytu, namó- 


We- 


obchodzi, trzeba było nie zadawać się z mimi”. Da-|wił mnie na tę dostawę, twierdząć, że choćbyśmy 


lej świadek szczegółowo opowiada instoryę udzia 
łu jego w spółce z Wekslerem i Sojfercin. 


Pom. adw. przyss Wileński. Czy pan 
widzi} rachunki w książeczce skontiskowanej u 
Wekslera? 

— Widziałem. 

— Czy była tam pozycya: „Maryenbad 
1,400 rb. 

— Nie pamiętam, 

Obrońca. Przecie mówił pan 0 tem se- 
dziemu śledćżemau. k 

Swiadek. Widzi pau sędzia ślkdczy zapi- 


suje, co sie mówi, ale zapisuje sobie pw swojemu 
fpo prawniczemu, i dla tego wychodzi inaczej. 
Qbrońc A wtedy, w hotelu „Marsylia“ 


a. 


ilei już nie byłem w stanie. 


stracili na drzewie, to zarobimy na antracycie tyle, 
żę nietylko pokryjemy tamte straty, ale jeszcze Spo- 
ro schowamy do kieszeni. Mieliśmy dostarczać 
dczewo po aa ib.: słyszałem, że w Płoskirowie mo- 
żna je kupić po r3 — 14 rb.; ponieważ trzeba było 
dostawić 600 Sążni rocznie, więc stracilibyśmy na 
tem około 1,800 rb. Według moich obliczeń antra- 
cyt dałby mam tyle, że pomimo to zarobilibyśmy 
jeszcze x592 rb. Zgodziłem się. Aż tu okazuje 
się, że za drzewa w Płoskirowie trzeba płacić 27— 
30 rb. To groziło 10,000 rb. straty. Na początek 
kupiłem 20 sążni po 27 rb, Później dostawiłem 
jeszcze 145 Sążni, za które płaciłem po 30 rb. Da- 
Straciłem na tem 3,309 
rubli i kaucyę w sumie 1,350 rb. 

Gen. Makulski. A w Humaniu i Mań- 


Marjańczyk namawiał pana d^ popełnienia maleh- | pgwyse? 


kiego fałszerstwa zamiast 4,803 rb. napsat pan 
L800 rb. 


Swidadek. Jakie fałszerstwo? co za fal- 
szerstwo? Była nowa licytacya, tə postawilem nową 
cenę. 

Obiceńca. Ale myśl takiegz oszustwa pod- 


dał paru Maryańczyk? 


Swiadek (oburzony). Co to jest” jakie 
oszustwo? To nie było wcale oszustwa, to była 


nowa oferta. 
Przewy lniczący zwyiaca uwagę obroń.- 

cy, iż w ten sposób wie można kwalifixować try- 

uów świadka. 

Kałaczewski. 


Adw. przy: ; aszego 
panu pogzątkswo ocnińwiono Jdopuszezeata do dicey- 


tacyi? _ 
- Swlade i: 
ule wvpAadA Taos 

Przewodniczący. Nie jest państą rze 
czą sądzić co wypada lub nie wypada mówić, Pan 
powinien zeznawać zgodnie z sumieniem. | 

Świadek. Ja nic nie wiem, źle Się tylko 
wyraziłem, 

Na pytanie adw. przys, Kałaczewskie- 
go świadek opowiada, iż pewnego razu złożyło 
oferty na prowadzenie robót agenizacyjnych w Win- 
nicy 2 przedsiębiorców, Jeden z nich żądał 4,630 
tb, drugi—x,502o rb. Pułk Krawczuk telegrafował do 
zarządu inżynieryi, że oferta wskazująca cenę 1,500 
rb. jest niemożliwa, gdyż przedsiębiorca napewno 
aie dotrzymagkontraktu; pomimo to Akimow i So- 
roczynskij zatwierdzili ofertę zą x,500 rb. 

Oskarżeni geu. Akimow i Soroczynskij wy- 
aśniaja, iż według ustawy obowiązani byli za- 
twierdzić ofertę po najniższej cenić. 

Na prośbę adw. przys. Ogolewca przewodni- 
czącyizapytuje Wekslera, ćo znaczy w jego nota- 
tniku zapis: „Soroczynskij—2oo rb.“. fa 

Weksler. Pozycyę tę wpisał Dizik, lecz 
jestem przekonany, że pieniędzy tych S>roczyn 
skiemu nie dał. 

Przewodniczący wzywa Dizika, który 
powtarza, że przepisywał rachunki z kartek, które 
znalazł nu swojem burku w kantorze. 

Przewodniczący. No tak, to ten wię- 
kszy rachunek; a ten mały? , 

Ten pisałem, gdy oni robili ostateczny ra 
chunek u Krugłyja. Dali mi rachunki na kartkach, 
a ja je przepisałem i podsumowałem. 

Przewodniczący (do Wekslera). 
pan to nam nareszcie wyjaśni. 

Wóeksler. Podczas ostatecznego obrachun 
ku i ja i Sojier daliśmy mu swoje rachunki. To 
był rachunek Sojfera. | ! 

Adw. przys. Ogolewieec twierdzi, że 
lo był rachunek fikcyjny, przedstawiony przez Soj- 
fera w tym celu, aby zmniejszyć w tea Sposób część 
zysku, przypadającą na wspólnika. | ` ` 

wwiądck Liwszyć mówi, ił pomiędzy 
Wekslerem i Sojferem panowały nader naprężoce 

|stosuski na gruncie wzajemnej konkurengyi. 

Świadek Jankiel Cykinowski twier- 
dzi, iż nieporozumienia pomiędzy Sojlerem i Wek- 
slerem wynikły z powodu pieniędzy, które Wek- 
sler podobno był winien swemu byismu wspólni- 
kowi. Sajfer mówił nawet, że Jeżeli nie otrzyma 
tych pieniędzy, poda skargę do senatora Garina, 
który wówczss zaczynał rewizyę. „Później cieszył 
sią, że Weksleru osadzono w więzieniu. 
| Świadch Jankiel Kaczka opowiada o 
tem, jak pewuego razu podjął się prowadzenia go- 
bót asenizacyjnych w dystansie humańskim. Wek- 
słer wówczas przepowiadał mu, że niedługo skoń- 
czą się jego roboty, chyba, że da 1,002 rb. pułk. 
Krawczukowi. Świadek nie przystał na to i wkrót- 
ce zestał usunięty, a Kaucyg jego skoufiskowano. 
Następnie świadek szczegółowo opowiada o środ- 
kach, jakich używano, aby zrausić go do niewyko- 
nania któregoś z warunków kontraktu, gdyż inaczej 
nie można go było usunąc, ra. 3 

Po przesłuchaniu Glltera, Chawklnej i Chazi- 
na. których zeznania nić nowego do sprawy nie 


Czy PIW E 


Może 


wnoszą, przewodniczący zarządził przerwę do go- 
dziny 1oej z rana dnia wczorajszego. 


Posiedzenie wczorajsze. 


Na wczorajszem posiedzeniu sądu oskarżony 
Weksler oświadcza, iż w r. 1905 powierzono mu 
bez kontraktu roboty asenizacyjae w koszarach 10 
bułku strzelców w Zmierzynce po 34 rb. 59 Kop. 
Po 5 dniach roboty przekonał się on, że jest to 
jnteres nader korzystny i dlatego zwrócił się do 
zarządu dystansu z propozycyą, iż zgadza się pra- 
cować po 17 rb. pad warunkiem aby zawarto z 
nim kontrakt na 5 iniesięcy, Pomimo to roboty te 
otrzymał inny przedsiębiorca, który zażądał po 22 
rb. jest to dowół, że nie miał on żadnych spe- 
cyalnych przywilejówy w dystansie, 

Świadek Gurjanoweki twierdzi, iż po- 
między Spjierem i wWekslerem oddawana panował 
złe stosunki, tak żo nawet z sobą nie -rozmawiah. 
OJ jednego ze swych zuajomych świadek słyszał 
zdanie, iż gdyby Weksler był dał Sojferowi 700 rb., 
które stały się między nimi kością niezgody, Sojfer 
zmieniłby zupełnie swoje zeznanie. w 

Adw. przys, Lesz, radea prawny kijów- 
skiego okręgu wojennego opowiada, iż gen. Aki- 
mow zasięgał w swoim czasie jego opinii w Spra- 
wie treści kontraktów, zawieranych z dostawcami 
opału. Urzędnik Sbroczyuskij ostrzegał przytem 
świadka, iż w rej sprawie należy być bardzo ostro- 
znym, gdyż w razie najmniejszego uchybienia lub 
niedopatrzenia skarb może ponieść znaczne szko» 
dy. Jak się później okazało, przedsiębiorcy zawie- 
rali kontrakty nA drzewo i antracyt, przyczem drze- 
wo zobowiązywali się dostawiać po nader nizkiej 
cenie, antracyt zaś po znacznie wyższej od ceny 
rynkowej. Następnie zrywalt kontrakt na drzewo, 
autracyt zaś aostawiali w dalszym ciągn, gdyż 

przynosił im znaczne zyski, h 

„Pom. adw. przys. Wileński. Czy rada 
okręgowa może zmienić swą uprzednią decyzyę na 

skutek próśb dostawców” > 

Świadek. W żadnym razie. Może ona tyl- 
ko zwrócić się o to do rady wojennej. Następnie na 
pytania adw. przys Ogolewca świadek nader po 
chlebnie charakteryzuje urzędnika Korobowa, któ- 

ry zawsze starał się bronić iateresó w skarbu, cze: 
go świadek nie może powiedzieć o pułkowniku 
Krawczuka. r. 

Oskarżony Soroczynskij szeroko opo- 
|wiada o dostawach opału sdla zarządu inżynierył. 
(Gen. Akimow poleci mu zawiadomić zarząd dy- 
jstansu humanskiego, iż zezwala na zawarcie kon- 
l traktów z dostawcami opału Maryańczykiem i Sza- 
'pirą z wyłączeniem wymienianej przedtem w po- 


~ 
1 


— Tam zarobiłem, gdyż płacono mi po 22 rb, 
za sążen. 

Pom. adw. przys. Ratner składa do- 
kument, dowodzący, iż Weksler dostawił ogółem 
165 sążni drzewa, nie zaś 69, jak to powiedziano 
w akcie oskarżenia. 

Prokurator. To tylko omyłka, w akcie 
przepuszezońu CING „TA. 


Obrońca. Zwracam uwagę, że to nie mo- 
gła być omyłka, gdyż zamiast 105 w akcie napi- 
sano 69. 


Oskarżony Weksler oświadcza, iż może 
udowodnić dokumentami, iż w r. 19to dostawca 
w Zmierzynce zobowiązał się dostawiać drzewo po 
18 rb. za sążeń, nie mógł dotrzymać warunków 
kontraktu i zarząd musiał potem zakupywać drze- 


-resztą | wo soosobem gospodarczym, płacąć po 36 rb. za 


|sążeń. 
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FRZYJECHALI DO KIJOWA: 
Hotel Continental: pp. Włodzimierz Barri, 


Następnie zeznaje świadek 
opowiada o rozmaitych szczegółach budowy wodo- 
ciągu w Zmierzynce. 

Gen. Makulski. 
prowadził roboty z ramienia inż. Trapszy? 

Świadek. Tak. 

Gen. Makulski. 


Ilmeń, który 


Pan razem z Brodeckim 


Czy przypomina pan 
sobie, iż gdy Brodecki złamał nogę i leżał chory. 
przyjechała komisya wojskowa na inspekcyę robót? 

Świadek. Przypominam sobie to. 

Gen. Makulski. Pan wtedy oprowadzał 
komisyę i pokazywał roboty, a później Trapszo na- 
wymyślał panu za poprowadzenie członków komisyi 
nie tam, gdzie należało, i pokazał pan nie to, co 
było potrzepa? | 

Świadek. Nie, tego nie pamiętam. To nie 
ja oprowadzałem. 

Po tem zeznaniu przewodniczący odroczył 
posiedzenie do godz. ro ej z rana dnia dzisiejszego. 


Jerzy Goldberg, adw. przys.; 
ob, z pow. hum., 
z Humania; Aleksander Wek- 
z Charkowa; Aleksander Filip - 
Mikołaj Zukowski- Wołyński, 
podp, z Ekater; Barbara Żukowska- Wołyńska; 
Sergiusz Szenbek, lejt, z Jałty; Geza Falk, z Char- 
kowa; Szymon Dworzecki, rejent, z Petersb.; Erich 
Sopoćko, inż., z Kamieńca; Michał Wyszesławcew, 
Ludwik Henszel, 


inż., z Petersburga; 
z Petersb; Seweryn Nowiński, 
Sergiusz de Vitt, 
sztajn Sorin, art, 
pow, rotm., z Łucka; 


ob., z Mińska; dyr. T-wa akc, 
z Łodzi. 

Grand-Hólel: pp. Janina Wałachowska, z 
Warszawy; Eudok. Florynd, z Odesy; Marya Iwa- 
nowa, z Odesy; Tuljan Lewandowski, z Charkowa; 
W. Dosiekin, z Charkowa; Włodzimierz Gołowib, 
z Kamieńca; Jan v. der Mei, z Moskwy. 
pp. Jan Erlich, z Woroneża; 
z żagr.; Helena Rogalewicz; 
Alwin Peters, z Moskwy; Mikołaj Nowicki, z Mo- 
hylowa; Paweł Markow, z Kiszyniowa; Szymon 
Kiriłłow, z lzmaiłu; Mieczysław  Matwiejewski, 
z Moskwy; Mikołaj Winogradow. z Moskwy, Szy- 
mon Filewski, z Łubien; Piotr Kulicki, z Eliza- 
wetgradu. 

Hotel Ermitage: 


Hotel Hrangożs: 


Robert Szanklend, 


pp. Mikołaj Mordwinow, 
gen, z Czern; Katarzyna bar. Köne, z gub. czern; 
Jan Andrejew, pułk, z Zytomierza; Sergiusz Sit- 
km, kup., z Moskwy; Elżbieta Wiereszczągina, z 
Warszawy; Stefan Moncewicz, z Libawy; Mikolaj 
Osipow, ze Złynki; Marya Osipowa; Mikołaj Sie- 
mionow, z Charkowa; Olga Woyno, ob, z Chark.; 
J. Borgman, z Petersb., U. Bezziemielnaja, z Pe- 
tersb.; A. Gonczar, z gub. czera. - FA 
Hotel Hładyniuka pp. Kazimierz Kamiński, 
z Rostowa; Aleksy Taraczkow, z Połtawy; Sergiusz 
Markow, ob, z Kurska; B. Michajłowski, z Peters; 
Piotr Makiejew, podp, z Dubna; N. Swistunow; 
Olga Fiodorowa, z Retéraburgai Aleksander Jefre- 
mow, z Czernihowa; Feliks Kleczewski, z Głucho 
wa; Paweł Kaniewski, duchowny; Nadzieja Pod- 
górska, z Łucka; Włodzimierz Alfiorow, z Dubna; 
Stanisław Welgomondowicz, z Rybnicy; Jan Szer- 
putowski, pułk, z Władykauk.; Paweł Borowkow, 
nacz. poczt. tel, z Petersburga; Jan Siemionow, 
z Petersb; Ł. Zabotin, ob., z Hajsyna; Włodzimierz 
Podgórski, z Łucka; Ludwik Wolszczan, dyr. cukr.; 
an Chariionow, z Odesy; Aleksy Simirienko, ob.; 


, Kaszyner, z Czern.; Paweł Zabiełło, z Chark; 
Nina Kałalejkina, z Astrach. r 
Hotel Francuski: pp. Aleksander Aristow, 


pulk., z Wasylk.; Włodzimierz Kurow, kup, z Chark.; 
Wacław Moraczewski, lekarz, z Karlsbadu; B. Co- 
dikow, dyr. ban., z Homla; J. Fridberg, kup., z g. 
olt; Aleksander Pokrowski, inż.; Aleksander 
ekman, woj, z Mosk; Józef Malinowski, woj, 
z Mos; Feliks Wigóra, ob., z g. kijow.; Konstanty 
leriomin, z Moskwy; Kiemens Sawicki, z Biał, C; 
Jakób Pokrowski, ob, z pow. wasylk; Mikołaj Wy- 
gran, gen, z g. besarab' A 
Hotel Universal: pp. St. Gurarij, z Krze: 
mieńca; Aleksander Drowanowski, z Hum; Ale- 
ksander Walfeld, z Odesy; Leopold Siedlecki, 
z Mironówki; M. Klein, z Petersb.; Franciszek 
Frólicb, z Aleksandrowa; L. Wołowicz, z Kurska; 
M. Szwarcsztajn, z Odesy. 
Hotel Rosya: pp. Michal Kiemęcki; W. Po- 
pow, z Moskwy; Aleksander Karaczkowski; Euge- 
niusz Szwindt, z Berd; Mustaf Sezawar-Ogły, 
z Kaniowa; Mikołaj Salrńkow, kup, z Moskwy; 
Szymon Dziewanowski, ob., z Płoskirowa, Maryan 
Borecki, z Berdyczowa; Sergiusz Zilin, z Moskwy; 
W. Szwedow, kup. z gub. czern; W. Ostapenko- 
wa; Jan Sokołow, inż, z Moskwy; Wincenty Ko- 
ziński, ob., ze Stiryżówki; Anna Kwast; Kłaudya 
Jerychonska, Włodzimierz Kwast; Mikolaj Wojcie- 
chowicz, lekarz, z Sudmina; Wojciech Zamliński, 
z Mohylowa; Karol Szwajsgut, fabr, ze Rży- 
szCczowa. 


"ZIEL E 
Teliegraecy: 


(Od korespondentów własnych i Agencyt Pe- 
i tersburniiaj) 
Sprawa hr. Ronikiera. 


Warszawa (AP). Dwaj świadkowie zezua- 
ją, iż widzieli Ronikiera w Lublinie wiedy, 
gdy według aktu oskarżenia miał on się Znaj- 


dować w Warszawie. 
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Wojna włosko-turecka. 
Konstantynopol (AP). Sześć statkow wło- 


skich stoi na kotwicy w zatoce Mudros na 
Lemnoesie. 

Konstantyaopol (AP). Dotychczas nie 
przyjęto żaduej decyzyi w sprawie otwarcia 


Dardanelów, Porta jednakże oświadczyła goto 
wość bezzwłoczaego otwarcia zatoki o ile flota 
włoska odpłynie tak daleka od Dardanelów, iż 
nie będzie moyła stanowić dla nich bezpośred- 


niej groźby. 
Petersburg (AP). W nocie okólnikowej 
z dn. 26 marca rząd oiomański zawiadomił 


ambasade rosyjską w Konstantynopolu dla za- 
komunikowania zainteresowanym  przedsiębior- 
stwom, iż statki przewożące pocztę, będą mia- 
ły pierwszeństwo podczas przejścia przez Dar- 
danele. przyczem statki mające wyładować 
pocztę w Konstantynopolu będą przepuszczane 


przez cieśninę przed innymi statkami  poczto- 
wymi. Rozporządzenie powyższe oczywiście 
przed otwarciem zatoki stosowane być nie 
może. 


Petersburg (Wł). Do  „Birż. , Wiedom * 
donoszą z Konstantynopola, iż Porta dotąd nie 
powzięła żadnej decyzyi w sprawie propozycyi 
Rosyi otwarcia Dardanelów dla statków han- 
dłowych. Kwestya ta jest jeszcze rozważana 
w radzie ministrów, jednakże niema wielkiej 
nadziei na szybkie jej załatwienie, 

Konstantynopol (Wł.). W pobliżu Lemno- 
su skoncentrowana jest obecnie silna eskadra 
włoska. 

Konstantynopol (Wł). W stolicy Turcyi 
koncentracya wojsk austryackich na granicy 
sandżaku Nowobazarskiego budzi silne zaniepo- 
kojenie, które wzmogło się jeszcze z powodu 
nagłego wyjazdu ambasadora austryackiego do 
Wiednia. Donoszą, iż przed swym wyjazdem 
ambasador austryacki konferował długo z am- 
basądorem rosyjskim Giersem. 

Petersburg (WŁ) Do  „Birż. Wiedom.* 
donoszą z Konstantynopola, i turecki statek 
wojenny, wyławiający miny pływające w Dar- 
daneiacb, natknął się na minę i wyleciał w po- 
wietrze. 


Z sejmu pruskiego. 


Berlin (AP). Sejm krajowy. Podczas roz- 
ważania preliminarza ministerstwa spraw we- 
wnętrznych socyalista Liebknecht w nader o- 
strych słowach wyrażał się o Rosyi i ganil 
Niemcy za nadmierną czułość w stosunkach ro- 
Syjsko-niemieckich. Liebknecht nazwa! Rosyę 
najbardziej barbarzyńskiem i godnem pogardy 
państwem w Europie. („Za wyjątkiem Prus*— 
dodaje socyalista Schtrebel). Prezes nawołuje 
obydwóch do porządku, przyczem Liebknechto- 
wi czyni uwagę za ubliżenie zaprzyjaźnione: 
mu z Niemcami państwu. Minister spraw we- 
wnętrznych występuje z energicznem protestem 
w imieniu rządu pruskiego („i rosyjskiego“ — 
krzyczą socyaliści). przeciwko słowom Liebknech- 
ta. Minister wyraża głęboki żal z powodu moż- 
liwości podobnych wystąpień w jednym z par- 
łamentów niemieckich. (Ożywione wyrazy u- 
znanja na wszystkich ławach. Hałas na ławach 
socyalistów. Okrzyki prawicy: „precz Liebe. 
kaecht*). 

z parlamentu niemieckiego. 


Berlin (AP). Parlament Rzeszy. Leader 
centrum w imieniu partyi centrum wnosi de- 
klaracyę w sprawie pojedynku, skierowaną prze- 
ciwko ministrowi wojny. Poaadowsky w mo- 
wie, poświęconej wojskowym projektom prawa, 
cznajmia, iż Francya nie może zapomnieć, że 
Niemcy przywróciły dawną niemiecką granicę, 
a Anglia widzi, jak kupiec niemiecki przecina 
drogi handlowe, na które spoglądała ona, jako 
na swój monopol. Obie te okoliczności wywo- 
łały pewne niezadowolenie. Sprawa Maroka 
zjednoczyła dwie dawne przeciwniczki — Fran- 
cyę i Anglię. Obecnie do tego duetu przyłą- 
czyła się Rosya, która w ciągu najmniej pół 
wieku była spokojnym przyjacielem Niemiec. 
Należy obecnie zastanowić się nad tem, czy 
Niemcy dostatecznie są uzbrojone na takie u- 
stosunkowanie sił. Niemey są narodem lubią- 
cym spokój, postąpią jednakże słusznie, gdy, 
zaprzestawszy zbyteczaych zapewnień pokojo- 
wych, będą spokojnie i z ufaością spoglądać w 
przyszłość. Wojskowe projekty prawa zostały 
przekazane komisyi budżetowej, gdzie przyjęcie 
ich zostało zapewnione. Projekt prawa o wy- 
szukanie funduszów na pokrycie wydatków, 
wywołanych projektami prawa, został przekaza- 
ny specyalnej komisyi. 


Manifestacye w Berlinie. 

Berlin (WŁ). Wczoraj w różnych częś- 
ciach miasta odbyły się liczne mityngi soc.-de- 
iaokratyczae, protestujące przeciwko nowym 
uzbrojeniom armii i floty. 


Wybory w Wiedniu. 


Wiedeń (AP). Podczas ściślejszych wybo- 
rów do rady gminnej w czwartej kuryi prze- 
szło 7 chrześcijańskich socyalistów, 3 soc.-de- 
mokratów i 1 z niemieckiej partyi liberaloej. 
Podczas agitacyi agitator socyalistów  chrze- 
ścijańskich dwa razy strzelał do agitatorów 
soc.-demokratów. Aresztowano go. 

Zabalotowany został przywódca socyali- 
stów chrześcijańskich Bieloblawek. 

Z parlamentu angielskiego. 

Londyn (AP). Izba gmio. Odpowiadając 
na interpelacyę wice-sekretarz stanu Aucland 
oznajmił, iż Włochy i Turcya przeslały swoje 
odpowiedzi na propozycyę pośrednictwa mo- 
carstw, odpowiedzi te wszakże nie zostały je- 
szcze rozpatrzone. 


Z Tybetu. 


Simla (AP). Do Kalirapongu przybył ty. 
betański goniec od dalaj-lamy, donosząc, iż 
cbińczycy zostali odparci do przedmieścia Lha- 
szy. Według słów gońca układy odbywają się 
za pośrednictwetn mieszkańców Nepalu i na- 
czelnika organizacyi muzułmańskiej. Mimo to 
chińczycy wahają się, czy przyjąć propozycę 
tybetańczyków, dotyczącą przepuszczenia ich do 
Sy-Czuania pod warunkiem, że chińczycy od- 


dadzą broń. Goniec dalaj- lamy drwi z wiądo- 
mości chińskich z Siantsy o niepowodzeniach 
tybetańczyków, 


Simla (AP). 3000 tubylców z doliny Bho- 
ze zajęło miasto Matuo, niszcząc rynki i af- 
gański posterunek wojskowy. Gubernator roz- 
proszył tubylców, ci jednakże połączyli się 
znowu i oblegali’ gubernatora. 


Zebranie organizacyjne. 


Paryż (AP). Odbyło się pierwsze zebra- 
nie organizacyjne Towarzystwa „Sociċtć d'ć- 
tude" transperskiej kolei żelaznej. Do Towa- 


rzystwa należą grupy francuska, rosyjska i an- 
gielska, które są reprezentowane w zarządzie 
na jeduakowych podstawach. 
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W Maroku. 


Tanger (AF). Tabor Szeryfa, liczący 175 
ludzi, który znajdował się w Arbaua pod do- 
wództwem kapitana Vary, zbiegł z orężem i 
końmi w kierunku północnym. 


z Persyi. 

Tabrys (AP). Generał-gubernator otrzy” 
mał telegram od Sepechdara z rozkazem, iżby 
wobec rozgromienia przez szachsewenów Udżu- 
rudu, Meszkinu i Ardebilu zarządzone zostały 
środki w celu zapobieżenia rabunkom zapomo- 
cą wysłania ekspedycyi kąrnej. 

Szudża-ud Daculeh, nie mając broni, na- 
bojów i pieniędzy i nie pragnąć brać na sie- 
bie odpowiedzialności za ucieczkę przywódców 
szachseweńskich z Teheranu, prosił Sepechdara, 
aby jaknajprędzej objął zarząd Azerbejdżanu. 

Tabrys (AP). Przywieziono tu rozbójnika 
ardebilskiego Junusa, który zabił 9 ludzi. W 
tych dniach zostanie cn stracony. 

Tabrys (AP) Aresztowano współtowarzy- 
sza Sattar-chana, Bazara-baszę, u którego zna- 
leziono zapas broni i nabojów. 


Tabrys (AP) Ministerstwo wojny zainter- 
pelowalo władze miejscowe o liczebności per- 
skich i rosyjskich oddziałów wojskowych w 
Tabrysie. 

Tabrys (AP). 
doniósł, iż szachseweni z 
rozpoczęli grabieże i rozboje. W tych dniach 
napadli oni na plemię szamelu, zabijając i ra- 
niąc kilka osób, Przestraszeni mieszkańcy ucie- 
kają do Angeru. 

Tabrys (AP). Generał-gubernator otrzy- 
mał telegram od  musztechidów 'nedżewskich, 
nawolujący ludność, do przerwania waśni, któ- 
re spowodowały wkroczenie wojsk  cudzoziem: 
skich, do poparcia rządu w walce z anarchią 
i dodania mu siły drogą jednoczenia się muzuł- 
manów. 

Tabrys (AP) W dniu ọ ym kwietnia do 
Zendżanu wkroczył oddział rządowy pod do- 
wództwem współtowarzysza  Jefrema-scida Ka- 
rima. 

fabrys (AP). Według pogłosek sząchse- 
weni sprzedają swe stada i kupują broń, przy- 
wożoną jakoby częściami z Rosyl, 

Tabrys (AP) Zbiegły z Teheranu szach- 
sewen Kito przybył do swego koczowiska. O- 
czekiwani są pozostali szachseweni. 

Choia (AP). Dzabir-basza wyjechał z Mo- 
wani do Sulduzu. Na spotkanie jego z Soudżbu- 
laku wyjechał konsul turecki. 

Choja (AP) W okręgu sulduzskim turcy 
wydali dodatkowe prawa o podatkach. Wojska 
ulokowane w tamtej okolicy ściągane są do 
osady Nagate. 

Urmia (AP). Kurdowie napadli na osadę 
syryjską Angar i straciwszy 2 rannych zbiegli 
w góry. 


Gubernator karadżadaski 
plemienia Chadżari 


Wizyta niemiecka. 


Berlin (AP). Eskadra niemiecka, złożona 
z opancerzonego krążownika „Moltke“ i dwóch 
małych krążowników zawita w czerwcu za 
pozwoleniem cesarza do New-Yorku. 


Nispokcjące wieści. 
Petersburg (W!). Wczorajsza ranna pra- 
sa berlińska podała sensacyjną wiadomość o 
ukazaniu się floty PREY u wejścia do 
Bosforu. 
Petersburg (WL). AA bułgarska w zw 


pełnem pogotowiu bojowem oczekuje sygnalu 
z Rosyi, aby wtargiąć də posiadłości tu- 
reckich. 


Petersburg (Wł). Rząd rumuński pośpie- 
znie mobilizuje trzy korpusy armii. 

Petersburg (WŁ) W Konstantynopolu 
krążą uporczywe pogłoski, iż rząd rosyjski wy- 
syła wojska na Kaukaz. 

Petersburg (WŁ). Pomiędży Rosyą i Wło- 
chami opracowany został plan wspólnej akcyi, 
dotyczącej Macedonii. 

Petersburg (W1). Flota, rosyjska porozu- 
miewa się zapomocą radiotelegramów z esksdrą 
włoską na morzu Egejskiem. 

Petersburg (Wł ). Z powodu sensacyjnych 
pogłosek, podanych przez prasę berlińską, ko- 
respondent pism rosyjskich rozmawiał z pew- 
nym wyższym oficerem niemieckim, który za- 
przeczy! wszystkim pogłoskom o ruchach? wojsk 
rosyjskich oraz floty. Zaprzeczają również mo- 
bilizacyi arinii państw bałkańskich. 


Ustąpienie Suchomlinowa. 


Petersburg (Wł). Minister wojny Su- 
chomlinow wskutek choroby swej małżonki za- 
komunikował swemu najbłiższemu ctoczeniu o 
swym zamiarze podania się do dymisyi. Obo- 
wiązki mieistra wojny ma objąć wiceminister 
wojny gen. Poliwanow. 


Nominacye i dymisye. 


Petersburg (Wl.) Zostają mianowani: sę- 
dza pokoju okręgu radomyskiego Bondyriew — 
czionkiem sądu nieży ńskiego, sędzia pokoju o- 
kręgu olgopolskiego Gonczarenko!t— członkiem 
sądu starodubskiego, administrator apanaży ki- 
ioa skiego okręgu Bakó—rewidentem tegoż o- 
kıngu. Zostają uwolnieni: czlonek mohbýlow= 
sk cgo sądu okręgowego Podrewski, sędzia po- 
kju Otręgu wianickiego książę Rakijew. 

Petersburg (W).) Naczelnik kijowskiego 
wydziału żandarmeryi kolei Poł- Zach, De-Ran- 
csurt mianowany został pomocnikiem naczelni- 
ka miasta Moskwy. 


Wypadėx na Wcłdze. 
kiżny-Nowogród (AP). Onegdaj w nocy 
na Wołdze w pobliżu wsi „Gorcdiec* zderzyły 
się dwa parostatki pasażerskie tow, „Samolet* 
„Kaukaz“ j „Merkury, Oba statki uległy po- 
ważnym uszkodzeniom. Ofiar w ludziach niema. 


Różne. 


Sofia (AP). Przybył tutaj Roussel, 
czyście *potykany na dworcu. 

Btlgrad (AP). Po uroczystem pożegnaniu 
Gy paryskiej rady miejskiej odjechał do 

ofii 

Rostów nad Donem (AP). Buchalter ro- 
stowskiej filii kasy państwowej Nikołajew, któ- 
ry zdefraudował 150,000 rb. pieniędzy rządo- 
wycb, zjawił się sam u sędziego śledczego, pie- 
niędzy jednak nie zwrócił i nie chciał wskazeć, 
gozie się one znajdują. 


uro- 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Dama Państwowa. 
Posledzenie z dnia 13go kwistnia. 


Przewodniczy Rodzianko. 

Zdanow w nagłej deklaracyi zwraca uwa- 
ge Dumy Państwowej, iż wśród ziemian i wło- 
ścian panuje wątpliwość, czy zasiewać zboża 


Wątpliwość 


tę wywołały pesymistyczne 
przepowiednie profesora Gribojedowa, który do- 


jare. 


wodził, iż Rosyę w roku bieżącym nawiedzi 
nieurodzaj. Przypomiaając, iż w roku 1909 
przepowiednie Gribojedawa nie sprawdziły się 


i Rosya zamiast przepowiedzianego nieurodzaju 
miała wspaniały urodzaj, mówca uważa za ko- 
nieczne oświadczyć wszystkim obywatelom, 
działaczom bankowym i eksporterom. aby nie 
dowierzali przepowiedniam Gribojedowa. Niech 
rolnicy zasiewają pola, rząd zaś wszystkim u- 
czenym, przepowiadającym mylnie, powinien 
przynajmniej w ciągu lat pięciu zabronić ogła- 
szania nowych przepowiedni. 

Na podstawie referatu Kowalewskiego zo- 
staje przyjęty projekt prawa o wyasygnowaniu 
do rozporządzenia ministerstwa? oświaty, kredy- 
tu dodatkowego w kwocie 3 milionów rubii na 
szkoły początkowe i inne potrzeby, związane z 
wprowadzeniem nauczania powszechnego. 

Przyjęta preliminarze: departamentu cel- 
nego określony na sumę 10,601,336 rb.— stra- 
ży nadgranicznej—wysokości 14,918,531 rb., 
departamentu kolejowego zwyczajny 14,976 394 
rb. i nadzwyczajny 1,965,742 rb, 

W dalszym ciągu Duma przechodzi do 
rozważania preliminarza wydziału kredytowego 
wysokości 23,028,827 rb. 

Po mowie referenta Ergarda przemawiał 
duchowny Lebiediew; domagający się większych 
udogodnień dla włościan nabywających ziemię 
za pośrednictwem * banku , włościańskiego dla 
wspólnego władania. 

Następnie" zabierali! głos” Gulkin, popiera- 
jący wniosek Lebiediewa i Lerche w sprawie 
udzielenia ziemstwomfjpożyczek na roboty dro- 
gowe. 

Minister skarbu, odpowiadając poprze- 
dnim mówcom, twierdzi, że bank włościański 
nie faworyzuje żadnej” z kategoryi nabywców 
zierii-włościan, działając zgodnie z ustawą 
W kwestyi wniosku Lerche go—-minister zwra- 
ca uwagt,tże rządjopracował już projekt no- 
wej ustawy drogowej, która przewiduje wyasy- 


a 


gnowanie miejscowym organom samorządu 
niemniej 6,500,000 rb. rocznie na roboty dro- 
gowe. 

Po mowie | B:rezoewskiego i, Lerchego 


preliminarz uchwalona. 

Na porządku dziennym rozważanie preli- 
minarza ministerstwa "spraw zagranicznych. 
W loży ministrów znajdują się:, prezes rady 
ministrów, ministrowie: spraw zagranicznych, 
handlu i wielu wice-ministrów. Loże: prasy, 
ciała dyplomatycznego, miejsca posłów "do Ra- 
dy Państwa, senatorów i dla publiczności— 
przepełnione. 

Krupienskij referuje preliminarz ckreślo- 
ny na sumę 6,569,190 rb. i w imieniu komisyi 
budżetowej wypowiada życzenie, ; by rząd zre- 
organizował konsulaty rosyjskie za granicą, 
załeżył akademię wschodnią i jaknajrychlej o- 
kreślił udziałjFinlandgi w wydatkach minister- 
stwa spraw zagranicznych. 

Minister; spraw zagranicznych: Pano- 
wie posłowie "do Dumy Państwowej. Będąc 
polnformowanyi o. życzeniach komisyi |budżeto- 
wej, dotyczących ministerstwa Spraw zagrani- 
cznych, chcę na tem miejscu oświadczyć, że 
ministerstwo/ uczyni wszystko, ażeby je _uwzglę- 
dnić. Wobec [żywego zainteresowania, ujaw- 
nionego przez rosyjską opinię społeczną w 
kwestyach polityki zewnętrznej, uznałem za 
swój obowiązek uzyskać pozwolenie Jego Ce- 
sarskiej Mości poinformować panów o obecnej 
sytuacyi politycznej. 

Punkt oparcia polityki naszej pokojowej 
nienaruszalnie stanowi sojusz z;F rancyą. Przez 
czas swego długoletniego istnienia sojusz ten 
zdążył jużTdowieść,$że stanowiąc} punkt" opar- 
cia państw sprzymierzonych, nie ma on na celu 
zamiarów zaborczych, skierowanych  przeciwko|4 
komukolwiek, lecz przeciwnie bezkrytycznie 
współdziała zachowaniu DORI ogólnego. W 
ciągu ubiegłegojlata z życzliwą fjuwagą śledzi- 
liśmy za przebiegiem rokowań pomiędzy naszą 
sojuszniczką a Niemcami w sprawie Maroka i 
z?zadowoleniem? witaliśmy pokojowy wynik ro- 
kowań, które nie były w swoim czasie pozba- 
wione pewnej ostrości tonu. 

przekonaniu, że „przymierze nasze 
z Francyą nie jest obliczone tylko na wypadek 
nadzwyczajnych okoliczności, lecz” również po- 
winno ujawniać w czasie pokoju swe pożytecz- 
ne znaczenie, uważaliśmy za konieczne pozo- 
stawać z naszymi sprzymierzeńcami w stałym | 4 


kontakcie Rfwe> wszystkich '!kwestyach polityki sta 


zewnętrznej. 

Jednomyślność pomiędzy nami ułatwia 
każdej stronie urzeczywistnienie swych zamie- 
rzeń zgodnie z pożytkiem ogólnym i tendencya 
mi pokojowemi, któremi pkierują”fsięg Rosya 
i Francya. 

Z pozwolenia Najwyższego przy pierwszej 
możności” udałem ;aię;do Paryża, ażeby} nawią- 
zač stosunki osobiste z francuskimi mężami 
stanu, 

Ż zadowoleniem stwierdzić mogę, że wśród 
francuskich kół kierowniczych znalazłem takie 
same uczucie przywiązania do wypróbowanego 
już sojuszu i takie same dążenie jwyzyskać przy- 
mierze to dla dobra obu stron i pokoju ogólno 
europejskiego. 

Mój poptzednik miał możność wskazać 
z tej trybuny na*dokonany wyciągu lat ostat- 
nich zwrot w stosunkach naszych z Anglią. 

Na innem miejscu dotknę tej dziedziny, 
w której plony umowy Z r. 1907 najbardziej 
są widoczne; „jednak niemogę nie,wskazać tu, że 
ufność wzajemna i współczucie nie ograniczają 
się jeno sferami rządzącemi obu krajów, lecz 
mają podkład znacznie głębszy. 

O tem łatwo było przekonać się w czasie 
wizyty naszych przedstawicieli w Anglii, jak 
również w czasie niedawnego pobytu w Rosyi 
gości angielskich. 

Co do sąsiedniego cesarstwa niemiecyie' 
go — stale zachowujemy starą przyjaźń i do 
bie stosunki sąsiedzkie, które szczerze cenimy 
w przekonaniu, że i strona niemiecka ocenia je 
jednakowo z nami. 

To p:zekonanie me wzmocniło się podczas 
spotkania Najjaśniejszego Pana z cesarzem Wil- 
belmem w Potsdamie, gdzie został stwierdzony 
brak sprzeczności interesów naszych na Blizkim 
i Średnim Wschodzie z interesami Niemiec. 


W ostatnich czasąch z powodu podróży 
angielskiego ministra do Berlina opinia społecz- 
na zwróciła uwagę na pogłoski o rokowaniach 
częstych pomiędzy rządami Anglii i Niemiec. 
Wobec przed chwilą wskazanego naszego sto- 
suaku do obu wspomnianych mocarstw może- 
my tylko powitać wszelkie usiłowanie usunięcia 
ich naprężonych stosunków. 

Pozatem, mamy podstawę do _ przypusz- 
czenia, że gdyby pomiędzy Anglią a Niemcami 
dalo się wynaleźć gruntydla załatwienia niektó- 
rych żywotnych dla nich kwestyi, nie 


się to ze szkodą stosunków naszych przyjaznyci! 
z obu temi mocarstwami. 

Nasze stosunki z Włochami od czasu od- 
wiedzin przez Najjaśniejszego Pana króla Wi- 
ktora Emanuela w Raconiggi—rozwinęjy się 
i wzmocniiy. 

Trwałość tych stosunków gwarantuje prze- 
dewszystkiem identyczność poglądów Rosyi 
i Włoch na stan rzeczy na półwyspie Bałkań- 
skim. 

Vłochy, tak samo jak my, życzliwie za- 
chowują się w stosunku do rbzwoju narodów 
bałkańskich. 

Jak wiecie, panowie, stosunki nasze z Au- 
stro-Węgrami w niedawnej przeszłości poddane 
były próbie, jednakże rządom obu mocarstw udało 
się zaalezć grunt dla ustalenia zasad kieru- 
jących, któreby obowiązywały Rosyć i Austrc- 
Wegry w tej dziedzinie, gdzie stykają się ich 
interesy. Uważam za swój obowiązek przyīpo- 
mnieć panom, że zasadami takiemi obie strony 
uznały: 1) zachowanie stałus quo na pólłwy- 
spie bałkańskim, 2) niepodległość, wzmocnienie 
i rozwój drobnych państw bałkańskich, 3) 
popieranie i ustalenie nowego ustroju w cesar- 
stwie otomańskim wobec stanowiącego podwa- 
linę tego ustroju równouprawnienia wszystkich 
narodowości Turcyi. 

W swoim czasie poinformowaliśmy o 
tem pozostałe gabinety wielkich mocarstw, 
jak również zapomocą prasę i opinię publiczną. 
Niedawno zmarły austryacko- węgierski minister 
spraw zagranicznych ze swej strony zasady te 
potwierdził wobec delegacyi. Posiadamy infor- 
macye ze zródłą kompetentnego, że w Wiedniu 
i na przyszłość zamierzają kierować się temi 
zasadami. 

To mocne postanowienie 'Austro: Węgier 
może mieć tylko wpiyw dodatni na dalsze na- 
sze stosunki wzajemne. 

Sytuacyę na Blizkim Wschodzie nie mo- 
żna uważać za zupełnie zadawalającą: Albania, 
Macedonia i wyspa Kreta podawnemu są ogni- 
skami zaburzeń. 

Na wiosnę w ;roku ubiegłym ruch albań- 
ski, do którego wtrąciła się Czarnogóra — bu- 
dził obawę poważnych komplikacyi. 

Nie bacząc na środki zarządzone przez 
Turcyę w celu uspokojenia ludności albańskiej 
i oświadczenia Czarnogóry, że zachowywać się 
będzie neutralnie, możliwość wznowienia zabu- 
rzeń nie jest obecnie wyłączona, co bezwątpie- 
nia w sposób dotkliwy odbiłoby się na intere- 
sach państw ościennych. W Macedonii jedno- 
cześnie ze zwykłą walzą miejscowych narodo- 
wości pomiędzy sobą daje się zauważyć i ruch 
rewolucyjny. Ruch polityczny na Krecie w 
ostatnich czasach przybrał szersze rozmiary. 
Ruch ten nie pozostaje bez wpływu ta życie 
Grecyi, stawiając rząd jej w trudnej sytuacyi. 

Wszystko to razem wzięte wobec wojny 
włosko-tureckiej stanowi groźbę możliwości no- 
wych komplikacyi. 

Stosunek Świadomy mocarstw do spraw 
bałkańskich pozwała przypuszczać, że spokój 
na Bałkanach nie będzie pogwałcony. Wojna 
włoskoturecka nie doprowadzi do ogólnego 
starcia. 

(Dok. Kosa 
BE") 


Gielda Petersburska. 
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5 czeki za 10 f. st. —.— 
= na Berlin 3 m. za roo m. 46.35 
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poeta i językoznawca Wacław Rolicz-Lieder. 
Rewizye. 
Łódź (Wł.). Żandarmerya dokonała szere- 
gu rewizyi w związkach zawodowych. Zabrano 


Z ostatniej ohwiit. 


(Od korespondentów własnych i Agencyi 
*Petersburskiej). 


Zgon Wacława Rolicz-Liedera. 


Warszawa (Wi). Zmarł 


utalentowany 


książki i dokumenty. 


Gwałty niemieckie. 

Kraków (WŁ). „Czas“ donosi, że ks. Iio- 
lienlohe podstępem i gwałtem usiluje wykupić 
grunty górali polskich na stronie węgierskiej. 
Dzieje się wielkie bezprawie. Usunięta probo- 
szcza, ujmującego się za opornymi góralami 
w Zdziarach. Parafianie bojkotują nowego pro- 
boszcza. 


Z wiedeńskiego Koła Polskiego. 


Wiedeń (Wi.). Koło Polskie uchwaliło na 
wniosek d-ra Lea zwrócić się z gorącą prośbą 
do hr. Badeniego, aby pozostał na stanowisku 
marszałka krajowego. 


Dymisya. 


Berlin (Wł). Z Berlina telegrafują, 
minister wojny podał się do dymisyi. 


iż 


Z Chin. 


Z Nankinu donoszą iż z 
zaburzeń wojskowych do 
statki wo- 


Berlin (WŁ. 
powodu wynikłych 
wybrzeża zbliżyły się 
enne. 


zagraniczne 
Strajk palaczy. 


. Londyn (WŁ). Aresztowano sirajkujących 
palaczów „Olimpica“. Okręt pozostał w porcie. 


Katastrofa kolejowa. 
Madryt (WŁ). 


się i uległ rozbiciu expres z Andaluzyi. 
dwie osoby, rannych śmiertelnie 12. 


Pod  Vielagordo wykoleił 
Zabite 


W parlamencie nismieckim. 


Berlin (WŁ) W parlamencie podczas dy- 
skusyi nad interpelacyą narodowo-liberałów w 
sprawie jezuitów, |kanclerz oznajmił, że dy- 
skusya jest przedwczesna, gdyż sprawę inter- 
pelacyi ustawy o  jezuitach  rozważy rada 
związków. W imienia koła polskiego poseł Mo- 
rawski ostro atakował narodowo-liberalnych o- 
skarżając ich o chęć wskrzeszenia „kultur- 
kompfu*. Polacy potępiają propagandę antyka- 
tolicką, którą pragną zamaskować akcyę anty- 
polską. j 


W Dardanelach. 


Konstantynopol (Wi) Holownik „Sam- 
sun* usiłujący przepłynąć Dardanele wpadł na 
minę i uległ znacznemu uszkodzeniu. 


Zamach anarchistyczny. 


Madryt (W1). W Sewilli w teatrze pod» 
czas przedstawienia rzucono z galeryi do krze- 


sef bombę. 3 zabitych, 20 Śmiertelnie ran- 
nych, w popłochu wiełe- osóże stratowano. 

Sprawcę zamachu — anarchistę areszto+ 
wano. 


Manewry floty czarnomorskiej. 


Wiedeń (Wł.). Donoszą z Konstantynopo- 
la i Bukaresztu o ukązaniu się rosyjskiej floty 
czarnomorskiej o 35 mł od Konstantynopola. 
Wiagomościóm tym w wiedeńskich kołach po- 
litycznych nie dają wiar 

Wiedeń (wł). Według pogłosek ukazanie 
się floty czarnomorskiej w pobliżu Koastanty- 
nopola spowodowane jest zwykłemi corocznemi 
manewrami. 


Echa krwawych zajść. 


Petersburg (WŁ). „Rossija* w artykule 
wstępnym, potwierdzając, iż robotnicy mieli 
prawo do niezadowołenia z niektórych warun- 
ków życia i pracy w kopalniach leńskich, wy- 
raża przekonanie, iż gdyby nie było rewolucyo- 
mistów wśród strajkujących, to strajk miał- 
by, przebieg pokojowy. Minister Makarow 
miał racyę, wskazawszy na tę okoliczność, ja- 
ko na przyczynę, która spowodowała koniecz- 
ność użycia broni. „Rossija* czyni wyrzuty 
gazecie „Now. Wrem.*, iż dała się wprowadzić 
na drogę walki z rządem teraz, gdy dobro kra- 
ju wymaga połączenia rozsądnych sil. 

Petersburg (Wł.). Z kopalni leńskich do- 
noszą, iż wśród robotników panuje nastrój na- 
prężony. Wydaleni robotnicy wskutek wylewu 
rzek zmuszeni są do pozostania w tajdze bez 
środków do życia, skazując się na śmierć gło- 
dową. 

Petersburg (WŁ). Zarząd kopalni leńskich 
zaprzecza pogłoskom o nowych zaburzeniach 
wśród robotników 


W sprawie Kulabki. 


Petersburg (Wł.). Pułkownik oddzielnego 
korpusu żandarmów Sawickij przesłał prokura- 
torowi kijowskiego sądu okręgowego dane do- 
chodzenia administracyjnego w sprawie oskar- 
żenia Kułabki o roztrwonienie sum rządowych, 
asygnowaaych” na „ochranę* podczas uroczy- 
stości sierpniowych. Śledztwo dodatkowe stwier- 
dziło, iż roztrwoniona suma jest wyższa, niż fo 
stwierdziło pierwiastkowe śledztwo. Sawickij 
zainteresował się pochodzeniem pieniędzy, zło- 
żomych przcz Kulabkę jako kaucyę. W swych 
wyjaśnieniach Kulabko pomiędzy innemi wska- 
zał, iż przez omyłkę dołączył do sprawozdania, 
przesyłanego do departamentu policyj, dublika- 
ty listy wydatków oraz również omyłkowo ob- 
liczył zbyt wysoką sumę wydatków na agentów 
ajnych. 


Z giełdy petersburskiej. 


Petersburg (WŁ). Nastrój zniżkowy nie- 
których papierów na giełdzie wywołany został 
ucieczką Petersburga trzech znaczniejszych 
spekulantów giełdowych, którzy oszukali swych 
wierzycieli na sumę kilkuset tysięcy rb. 


w 
4a 


„Now. Wrem.* o flosie napowietrznej. 


Petersburg (Wł). „Now. Wrem.* w ariy- 
kule o fiocie napowietrznej dowodzi, iż pomi- 
mo bogactwa składu osobistego i liczebności To- 
syjskiej floty napowietrznej w razie wojny, Ro- 
sya wkrótce pozostanie bez floty wobec braku 
w Rosyi zakladów, budujących motory w celach 
obrony państwowej. Gazeta dowodzi, iż zakła- 


Usposobienie z walorami mocne; z papierami dy takie są niezbędne. 


dywidendowyini stałe z początku, ku końcowi gieł- 
dy chwiejne; premiówki trzeciej emisyi w zapotrze- 


stałoby ESON 
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raw Bahiana. Aonikiera. 


|becnych rozpoznać nie mógł. 


Posiedzenie trzecie. 


We środę, do godz. 2-ej po poludaiu, 
izba sądowa zbadała trzech świadków, kolegów 
zabitego: Dziembowskiego, Siekluckiego i Szwar- 
ca. Zeznania ich nic ani nowego, ani ważnego 
do sprawy nie wniosły, a dotyczyły głównie 
szczegółów, które nie dość wyraźnie uwypukli- 
ły się podczas rozpraw poprzednich. 

* 


Na początku posiedzenia woźny melduje, 
że zbadany wczoraj p. Floryan Rakowski chciał- 
by zeznanie swe uzupełnić. 

Świadek przypomina sobie, że był u pp. 
Chrzanowskich wówczas, gdy władze śledcze 
z pp. Kowalikiem i MKurnatowskim na czele 
badały uczniów ze szkoły Wróblewskiego i roz- 
pytywały się ich o owym nieznajomym, który 
zaczepiał Stasia na ulicy Złotej. 

Uczniowie znajdowali się wówczas w sa- 
lonie, do którego wchodziło się wprost z przed- 
pokoju korytarzowęgo, Ronikier zaś siedział 
w pokoju stołowym. Chociaż od tego ostatnie- 
go były drzwi, prowadzące do salonu, jednakże 
nie przechodzono niemi, i ten, kto chciał wejść 
ze stołowego do Salonu, przechodził przez ko- 
rytarz. Dlatego też i koledzy zamordowanego, 
zebrani w salonie, Ronikiera widzieć nie mo- 
gli, on zaś ani do salonu, ani do gabinetu nie 
wchodził. 


+ 


P. Dziembowski byl jednym z tych me- 
wielu kolegów, z którymi Staś był w bardziej 
zażyłych stosunkach. 

W ów nieszczęsny czwartek, gdy Chrza- 
nówski znikł bez śladu, przybył on do rodzie 
ców ko'egi, aby dopomódz im w  poszukiwa- 
niach, które spełzły na niczem. Nazajutrz, 
w piątek, był u pp. Chrzanowskich dwukrotnie, 
ale i wówczas nikt żadnej wieści o Stasiu u- 
dzielic nie mógł. 

Jak wiadomo, trupa ząbitego w pokojach 
umeblowanych odkryto dopiero w patek wie- 
czorem. O zbrodni dowiedział się p Dziembow- 
ski w sobotę rano i zaraz po lekcyach wyje- 
chał na wieś. Tam otrzymał telegram od 
p Chrzanowskiego-ojca, wzywający go do Wai- 
szawy, dokąd też podążył natychmiast. 

Był on w mieszkaniu pp. Chrzanowskich 
wraz z innymi kolegami, gdy z początku Ko- 
walik, a następaie Kurnatowski zeznania ich 
spisywali. Wtedy jeszcze żadnych wyraźnych 
podejrzeń nikt z uczniów nie miał, a jeźeli 
istniały nawet domysły i przypuszczenia, to nikt 
o nich nie mówił. 

O ile sobie świadek przypomina, ktoś 
z kolegów bąknął, że hr. Ronikier przyjechał 
widocznie, i wskazał na czapkę jego, wiszącą 
w korytarzu. Czy mówił to Gebel, czy Monic, 
tego Dziembowski przypomnieć sobie nie może. 
Ani oskarżonego, ani hr. Ronikierowej świadek 
mie widział wtedy. 

Telegram, otrzymany od p. Chrzanow- 
skiego, świadek zachował, nie mago wprawdzie 
przy sobie, ale, o ile pamięta, w depeszy jest 
wzmianka, iż przybycie Dziembowskiego ko- 
nieczne jest dla wykrycia zbrodniarza. 

Odbyło się kilka nabożeństw żałobnych 
za duszę Stasia. Na jednem z nich był p. 


Dziembowski, ale wraz z kolegami stał z dalece; 
Około katafalku stały rośliny, a najbliższa 


ka. 


—— 


rodzina skupiła się okolo trumny, pokrytej 
wicńcami. Jężcli dodać, że w kościcle półmrok 
panował i tlumy znajdowały się wewnątrz 


świątyni, to mie dziw, że świadek nikogo z o 
Toż samo działo 
się przed samem wyprowadzeniem zwłok, a na 
pogrzebie koledzy z szóstej klasy szli po obu 
stronach wozu pogrzebowego. Rodzina postępo- 
wała tuż za trumną. Świadek widział wtedy p. 
Chrzanowskiego i kobiety w grubej żałobie, 
których twarzy z poza gęstych woalów roze- 
znać nie mógł. 

Na pytania adw. przys. Bobriszczewa- 
Puszkina Świadek odpowiada, że lekcye koń 
czyły się o godz. 2 m. 15 po południu, że na 
modlitwę, zebranie książek, włożenie paltota i 
zejście na dół nie trzeba było więcej jak 3 do 
4 minut. Nieboszczyk Chrzanowski zazwyczaj 
był jednym z pierwszych, który wychodził z 
klasy, a gdy Dziembowski chciał wyjść z nim 
razem, musiał śpieszyć się bardzo, bo  maglił, 
aby prędzej opuścić szkołę. Tak się też stała 
i w ów czwartek fatalny. Dziembowski z Chrza- 
nowskim wyszli ze szkoły zaraz po dzwonku 
i szybkim krokiem, rozmawiając, zdążali do 
domu. 

Potwierdza w dalszym ciągu świadek to 
wszystko, co mówił ma śledztwie o podobień- 
stwie nieznajomego do Ronikiera z oczu i fı- 
gury, dodając, że wąsy tylko taimtem miał jak 
gdyby jaśniejsze. Nie wspominał on Stasiowi 
o spotkaniu z nieznajomym, który nie pytał go 
o Chrzanowskiego, lecz o to, kiedy kończą się 
lekcye w klasie 6-ej. Staś mawiał, że bywał w 
teatrze i w kinematografie, ale zawsze z matką 
O stosunkach rodzinaych uic nie mówił i o 
istnieniu Ronikiera, a tembardzicj o pokrewień 
stwie jego ze Stasiem  Dziembowski nie wie 
dział. Kilka razy zachodził on do Stasia, ai 
ten był u niego, ale raz tylko około godziny 
5-=j po poł. 

Prokurator zapytuje świadka, — „a proszę 
zapytania tego za Żart nie uważać”, dodaje — 
po co do kościoła chodzi, czy ażeby modlić 
się, czy w innym celu? 

Odpowiedź świadka ujęła słucbaczów ja: 
kąś rzewną szczerością. „Kościół jest dla mnie 
miejscem świętem. Modlę się w nim i albo sto- 
ję w oltarz wpatrzony, albo oczu od modlitew= 
nika nie odrywam. Szczególniej wówczas, gdy 
byłem na nabożeństwie żałobnem po Stasiu, 
którego żal mi było serdecznie“, 

Następne pytanie zadaje adw. p zys. Kor- 
win-Piotrowski, który także uprasza, azeby py- 
tania jego za żart nie poczytano. 

„Wiem, powiada, że panowie głównie in- 
teresowaliście się łaciną, greką, algebrą i t. d., 
ale czy nigdy nie rczprawialiście w gronie ko 
legów i ze Stasiem o „kwestyi kobiecej*: Czy 
mie zwracałiście uwagi na panie i parienki:...* 

Świadek nie przeczy, że częste bywały w 
tej materyi debaty, ale ze Stasiem nigdy, bo 
gdy tylko rozmowa na tory te wchodziła, 
Cbrzanowski usuwał się dyskretnie, nie ckcąc 
poprostu brać udziału w rozprawach, skromność 
jego obrażających. I zdaniem p. Dziembowskie- 
go, nie była to ani hipokryzya, ani udawanie, 
lecz bardzo szczere, naiwne odgradzanie się od 
wszystkiego, co obrażać go mogło. I dlatego 
oświadcza stanowczo, że mowy o tem być 
nie może, ażeby Stanisław Chrzanowski utrzy- 
mywał garsonierę dla schadzek z kobietami. 
To poprostu nieprawda. 

Następny świadek, p. Siekłuczi, był na 
nabożeństwach żałobnych po zamordowanym 
koledze, był na pogrzebie wraz z ianymi ucz- 
niami, ale nie wpatrywał się w asystę i niko- 
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Preparat dozwolony do sprzedaży 
przez warszawski Zarząd Lekarski 
na ogólnych warunkach sprzedaży. 


Ja Anna Gsillag 


Woyhodowałam swoje nadzwyczaj 
długie (185 centyin. długości) włosy, 
przypominające włosy Loreley, za- 
wdzięczając używaniu w ciągu I4 
miesięcy wynalezionej przezemnie 
pomady. Pomada ta, uznana jako 
najlepszy srodek przeciwko wypada- 
niu włosow, równocześnie wzmacnia 
poróst i korzenie. U mężczyzn przy 
używaniu pomady daje się zauważyć 
szybki porost brody, a także (nawet 
po stosunkowo niedługiem używa- 
niu) naturalny połysk włosów na 
głowie i brodzie; równocześnie po- 
mada ta chroni włosy od przed- 
wczesnej siwizny nawet w wieku 
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Główny sklad w Kijowie 
w Południowo Rosyjsk. Towarzyst. 
Handlu Towar. aptecz. (Jurotat). 


soli fostorowej i jest 
ki pszennej i 


Prof. Stanley. 


Elizawetgrad,. 


EM grup towarzysze Jauyiić. 


w Krakowie, Karmelicka 36. 


Poleca: Nauczycielki i nauczycieli 
i średniem wykształceniem. Bony. 
niemki i francuski na posady stałe, 
(wakacye) Także nauczycielki muzyki. 
jezdnych pokoje w Stowarzyszeniu. 


Redaktor odpowiedzialny 
Stanisław Zieliński. 


s i Pierwszorzędna 
| francuska 


Eurtelkowana w kraju 
Oszczędność 2rd na ele! 


IE" ZDROWIE DZIECI WASZYCH i WASZE 


zależy od pożywności pokarmu. Niema napoju po- 
silniejszego i korzystniejszego dla organizmu niż 


Stanley Gacao de Villars, 


jedną z głównych składowych części którego jest 
mąka z bananów. Podług ekspertyzy uczonego an- 
gielskiego Nutalla, mąka z bananów zawiera 25% 
25 razy posilniejszą od mą- 
44 razy od mąki kartoflanej, dlatego 


Cacao Stanley de Villars 


jest nieocenione dla dzieci, a także dla dorosłych 
małokrwistych. rekonwalescentów. 976 
Główny Skład: KIJÓW, JUROTAT. 
Sprzedaje się w aptekach i składach aptecznych. 
Główne przedstawicielstwo dla całej Rosyi: W. D. Kułakowski, 
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lub też na miesiące 
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Poleca 


Wyrobu Obuwia 


Kreszczatyk No 


Wyłączna reprezentacya 


Warszawa, 


2035 


Drukarniś Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk X 38. 


I-vo Akt. Browarów Parowych 
DAWAASKIE, PILZENSKIE i KULMBACH 


Bez obslug 


willi, domów mieszkalnych i do przenoszenia sily na odległość, 


Bez obslugi 
Bez obsiug 


MINIMUM KOSZTU PALIWA PRZY PRACY NIEZAWODNEJ, 


Zakłady de Dion Bouton w Paryżu. 
na Królestwo i Cesarstwo „Józef Szwejcer“ 


Biuro przemysłowo techniczne 


Bracka Ne 18, telefon 45-54. 


go z rodziny nie poznał. Wspomnicnia jego 
z owych czasów są naogól dość mgliste i nic 
stanowczego stwierdzić nie może. Potwierdza- 
jąc zeznanie, złożone na śledztwie pierwiast- 
kowem, przypomina sobie wyraźnie, że widział, 
jak do Stasia zbliżył się na ulicy jakiś niezna- 
jomy i wyciągnął ręke, którą ten po chwili 
wahania ujął. 

Nie konfrontowano go z  Ronikierem, 
poznać go więc nie mógł, teraz zaś, po dwóch 
latach, nie jest p. Sieklucki w możności po 
wiedzieć, czy ten, siedzący na ławie oskarżo- 
nych, podobny jest do owego nieznajomego 
z ulicy Złotej. 


~ 


Na tygodni kilka przed zabójstwem Chrza- 
nowskiego oguścił p. Ferdynand Szwarc szkołę 
Wróblewskiego i przeniósł się do szkoły Je 
żewskiego, która mieściła się wówczas przy ul. 
Koszykowej pod Nr. 9. 

We czwartek, w dzień zabójstwa, wraca- 
jąc z lekeyi do domu, spotkał on na ul. Mar- 
szałkowskiej,j między Cumielną a Złotą, tuż 
przy magazynie optycznym Straussa, byłego 
kolegę swego Stanisława Chrzanowskiego, z 
którym ukłon zamienił. 

Która była wtedy godzina, 
dokładnie określić nie może, pomimo pytań 
różnorodnych, zadawanych przez wszystkie 
strony, a wreszcie zniecierpliwiony, odpowia a 
adw. przys. Bobriszczewowi-Puszkinowi: „A et, 
proszę pana, gdybym wiedział, że daia tego 
zbrodnia spełniona będzie, to zapamiętałbym 
nie tylko godzinę, lecz minuty, sekundy*. 


tego świadek 


Ten odruch Lyt może niezbyt grzecz- 
ny, ale z punktu widzenia świadka, którego 
mordują bez końca, ażeby wyciśnąć to cze- 


go nie pamięta, 
wiony. 

Dalej p. Szwarc przypomina sobie, że to- 
warzyszem Stasia był jakiś pan średniego 
wzrostu o długiej brodzie, ale czy kto inny 
nie szedł koło niego z drugiej strony, czy ów, 
którego świadek w przelocie zauważył, nie był 
poprostu przechodniem, który przypadkowo w 
momencie owym zrównał się z Chrzanowskim, 
tego w Żaden sposób ustalić nie jest w moż- 
ności. 

Wreszcie potwierdza świadck jednomyślną 
opinię wszystkich kolegów, iż Staś był skrom 
nym, niewinnym chłopcem, dzieckiem jeszcze i 
że przypisywać mu utrzymywanie pokoju u 
meblowanego, schadzki miłosne i t. d. uważa 
wprost za potwarz na zmarłego rzuconą. 

I znowu adw. przys. Bobriszczew-Puszkin 


jest zupełnie usprawiedli- 


chce poznać źródło tego tak stanowczego 
twierdzenia. Skąd ta pewność, na czem o- 
paita? 


5.iadek tłumaczy, że są wra'enia pew- 
ne, nezbite, jasse jak słońce, których jed- 
uakże usprawiedliwić matematycznie nie sposób. 


O godz. 2 
wiono. 


po poł. posiedzenie wzno- 


X. 


Po przerwie przewodn.czący, zgodnie z 
prośbą obrońcy hr. MRonikiera, poleca woż- 
nym sądowym  rozpieczętowanie i wydoby- 
cie z kosza niektórych dowodów rzeczo- 
wych. 

Wyjmują więc szereg 
tych kołorów, kiłką czapek, zabranych przez 
władze śledcze pcedczas rewizgi u Ronikiera, 
oraz czapkę uczniowską i pelerynę Ś. p. Sta- 
nisław a. 


cały palt rozmai- 


Piwa: 


14 kwietnia | 


Ji Mitan., 


ść 


GAĆ 


Padoł, Aleksandrowska ul. Ne 36. 


Otwiera w kijowiej-iWłagny magatyn 
przy ul, W.-Waslkowskiej, d. Popowa JE 1-9 


obok Besarabki, 


gdzie również będzie się odbywać Sprzedaż wysortowanego 


obuwia. 2041 


i przenośne I stałe stacye elektryczne 
do oświetlania folwarków, pałaców, G. 

silniki stałe i na wózkach do prowa- 

dzenia maszyn wszelkiego rodzaju. 

i pompy motorowe ssąco - tłoczące 
rzenośne i stałe 


przeszło silników Ceny 


w użyciu. 


2054. 


Na nadchodzący sezon 


m 


Mody-Plissć 


Różne desenie, 
rozmaitych 
maszy* 

nami Èn > 
Kreszczatyk Ne 39, telef. 31-Bo wprost 
Funduklejowskiej. 


JAROSŁAWSKIE I KOSTROMSKIE 


Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towar 
wełniane i wiele in. przedmiotów. 


wszystkich w Kijowie, o czem pro- 

szę się osobiście przekonać. 4565 

Z OO 

Dlaczego tak chętnie 

372 

D $] 

Marquise’? 

4 


Dlatego, że tam wyborne cukierki 


Przewodniczący przywołuje przed sąd 
zbadanych już uczniów-kolegów ofiary. Czy w 
jednej z tych czapek był nieznajomy mężczyz- 
na na Złotej? 

Mlodzieńcy długo oglądają kraciastą 2o- 
kiejkę oraz podłużną i wysoką szarą czapkę 
i oświadczają zgodnie, iż czapka nieznajo 


mego podobna była do żokiejki, lecz wydaje 
im się jednak, iż to nie była ta sama 
czapka. 


A palto, poznajecie może śród tych, które 
tu leżą? bada przewodniczący. Głosy Są po- 
dzielone. 

Gebel pokazuje lexkie piaskowe palto, 
twierdząc, że w takiem był ów tajemniczy męż- 
czyzna. 

Przyłącza sie do jego zdania Monic, na- 
tomiast inni oponują: według Siekluckiego pal- 
to było ciemniejsze, Dziembiński zaś oświadcza, 
iż miało odcień zielonkawy. 

Zresztą według zdania Gebla, to właśnie 
palto, które on wskazał, ma zielonkawy od- 
cień. 

Przewodniczący do Zawadzkiego: 
palto wisiało w szafie? 

— O nie, ja zdaleka poznałbym „jego“, 
było w takim kolorze, ale proste, nie wcięte — 
to żadne z tych. 

Obrońca hr. Ronikiera zapytuje go, w ja- 
kim palcie był on w Lublinie. 

— W tem, które tu wskazał Gebel — 
odpowiada Ronikier — przyjechałem w niem 
do Warszawy i w nićm też widział mnie na 
dworcu Monic. 

Monic nie pamięta. 

Ronikier: Stwierdził to sędzia śledczy. 

Przy dalszem badaniu Dziembowski czyni 
oświadczenie, wywołujące wielkie wrażenie na 
sali. 


Czy to 


-— Gdy przyszedłem do więzienia, gdzie 
był hr. Ronikier — powiada -- pytał się on 
o charakter Stasia, mówił, że go widział 2 ra- 
zy wszystkiego, raz na swym ślubie a drugi 
raz jesienią. 

Wprowadzają świadka Białowiejskiego, in- 
spektora szkoły Wróblewskiego, 

Świadek opowiada, iż za każdym razem, 
gdy $. p Stanisław przepuszczał lekcye, rodzi- 
ce nie tylko przysyłali świadectwo, lecz prócz 
tego jeszcze telefonowali do szkoły. 

Świadectwa te, zwykle od rodziców, a je- 
śli nieobecność była dłuższa, od lekarza, Ś. p. 
Stanisław zawsze oddawał wychowawcy klasy. 

To, że wśród kajetów jego znaleziono 
nieoddane świadectwo rodziców, usprawiedlie 
wiające nieobecność s. p. Stanisława w szkole 
przez dni kilka, tłumaczy się tem, że owego 
dnia, gdy Stanisław przyszedł do szkoły i gdy 
go następnie zamordowano, wychowawcy w 
szkole nie było—wyjechał na wycieczkę za- 
miejską z uczniami. 

Badany przez prokuratora świadek zezaa- 
je, iż cd szkoły do ul. Marszałkowskiej idzie 
zwykle 10 — 15 minut, choć ma lat 62, prze- 
to oczywiście prędko chodzić nie może. Ucz- 
niowie idą co najwyżej 8 minut. Prócz szko- 
ły Wróblewskiego są jeszcze inne, mające bar- 
dzo podobne umundurowanie — naprzykład 
Szkoła Konopczyńskiego --- uczniowie jej mają 
na czapkach nie zielone, lecz błękitne kanty, 
na tem tylko polega różnica. Omyłka wobec 
tego jest bardzo łatwa — częstokroć się zda- 
rza, iż uczniów jednej szkoły biorą za uczę- 
szczających do innej. 

Badanie przechodzi do obrońcy br. Roni- 
kiera, który przedewszystkiem pragnie się do- 
wiedzieć, w jaki czas po dzwonku mógł ś. p. 


Haberbusch i Schiele 


w WARSZAWIE 


Skład w Kijowie, ul. Wozdwiżeńska Niż l, telef. 33-87. 


IT 


Magazyn Eleganckiego Obuwia 


„W. Burk“ 


Kreszczatyk 37. 
zaopatrzony w wielki wybór damskiego, 
męskiego i dziecinnego obuwia najnowszych fasonów. 
Szczególną uwagę zwracamy na terminowe wykonanie obstalunków 


szyn i opon 


Przyjm. zniszcz. a odd. 


Treść: Opis Odesy i portu odes- 
kiego.—Parafie polskie. —Pamiątki 


Stanisław opuścić szkołę. Świadek oświadcza, 
iż najwyżej w 3 minuty po ukończeniu lekcyi; 
pamięta, iż gdy stał na I-em piętrze, Chrza- 
nowski przeszedł i ukłopił mu się. 

Adw. Bobriszczew-Puszkin prosi sąd, aby 
żażądano od świadka dziennika klasowego z r. 
19to celem stwierdzenia, jak często Ś. p. Sta: 
nisław przepusżczał lekcye. 

Sąd prośby tej nie uwzględnia, mają“, 
między innemi na względzie, iż według słów 
świadka Białowiejskiego, świadectwa, które ś. 
p- Stanisław przynosił, zachowane nie są, więc 


też obliczenie ilości przepuszczonych lekeyi 
znaczenia mieć nie może. 
Adw. Korwin-Piotrowski zapytuje świad- 


ka, czy Ś. p. Stanisław „uświadomiony był: w: 
sprawach seksualnych“? 

— Stanowczo nie, było to zupełnie jegz- 
cze dziecko. 

— Więc nie przypuszcza pan, 


aby mógł 


mieć garsonierę, albo choćby korzystać z czy 
jejś garsoniery, np. szwagra swego? 

— Gdyby mi to powiedziano, rozcśmial- 
bym się tylko. 

-- Raczej płakać należałoby, niż śmiać 
się — replikuje obrońca. 

Zeznanie następnego świadka, Sopotki, 


nie trwa minuty nawet. Dowiadujemy się tyl- 
ko, iż był nauczycielen $. p. Stanisława w 
szkole, poczem strony zrzekają się badania. 

Dlugo zato trwa badanie przywołanej po 
nim Rozbickiej, służącej Poznańskich, którzy w 
czasie spełnienia morderstwa zajmowali miesz: 
kanie ped pokojami Zawadzkiego. 

Po pokazaniu jej portretu $. p. Stanisla- 
wa, Rozbicka oświadcza, iż widziała go dwu- 
krotnie na schodach, prowadzących do poko- 
jów. Raz szedł sam jeden, o 9-ej rano, było 
to jakie dwa tygodnie przed zabójstwem. Dru- 
gi raz widziała go o 3-ej po południu, kilka 
dni zaledwie przed zabójstwem, gdy wchodził 
z kimś jeszcze. 

Prokurator Stwierdza, iż według stów 
Rozbickiej na śledztwie pierwiastkowem uczeń 
ów był brunetem, w sądzie okręgowym — sza- 
tynem, jakże obecnie świadek określi kolor je- 
go włosów? 

Rozbicka: Nie wiem, wiem tylko, że ciem- 


ny był. 

—- Czy miał guziki jakie, które może 
zwróciły uwagę *wiadka? 

-— Tak, miał świecące guziki, żółte. 

— Czy Świadek zawsze tak dobrze pa- 


mięta każdego, kogo widzi dwa razy -— pyta 


„prokurator. 


—— Jak dwa razy widziala, to pamiętam. 
-— A jak raz jeden. 
— To nie pamiętam. 


Obrońca Ronikiera wskazuje ma czapkę 
ś. p. Stanisława i zapytuje, czy w takiej był 
ów uczeń. 

— W takiej samej. |. 

— A jak wyglądał „cywilny*, który był 


z uczniem: 

— Nie widziałam go dobrze. 

W dalszym ciągu zeznania Rozbicka opo 
wiada, iż innych uczniów prócz wspomnianego 
nigdy nie widziała na schodach. Nie słyszała 
też nigdy pozytywki w pokojach Zawadzkiego. 

Często słyszała za ta w pokojach szmer 
i bałas w nocy, lecz czy tego dnia, kiedy za- 
mordowano Chrzanowskiego, nie pamieta. 

Nie Slyszała również tej nocy żądnego 
przesuwania, tylko czyjeś kroki oraz wodę, 
spływającą przez rurę kanalizacyjną w kuchni. 
Zresztą zdarzało się to często. 


(PREZ: 


H 33 Rz-Kat. Tow 
„Biuro prac Dobr. Mało- 
Zytomierska 8, telef. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal, ezemiesi. 
i wszelką służbę domową. Wspól- 
mieszkanie dla szukających pracy 
małodych katoliczek p. n. „SChroni- 
sko św. Jadwigi". Troicki zaułek 
6_m. 9. 584 


„ARTISAL: 


Lecz- 
nicza 
sól 
s 
Najlepszy środek na katary plu 
i dróg oddechowych (zaziębienia i 
i influencę). Sprzedaż w Jurotacie. 
Kupując należy zwracać uwagę na 
markę „Artisal*, 1508 


Lepsza w Kijowie fabryka hajiów 


Plisowanie, Gufrowanie i de- 
katyrowanie Ę Ria asy ma» 
terya- 7 Torez- 
wa~ A. Fiodorowa, z: z 
Przyjm. do nauki dziew. i chłopców 
za wynagrodzeniem. 1089 


PE z W W cza 
Wiad. o wol. miesz. podaje spec: 


WA". A ] Specyalna J Goldera 1912 Kalendarzyk Odeski 1912 iesz 
Prócz istnicjących już ma OR: ; n i : , Funduklejowska 
lk ie "AP |) Fa wawizecyi atomobitowych | so z Sr 7+ ZEE Biuro MIESZKAŃ, sam. 2. reio 
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Rymanów Zdrój PENSYONAT 
—— POD MATKĄ BOSKĄ —— 


prawie | Aj? Ale-| polskie w Odesie.—Dział literacki. | otwarty p. Tomala sapoak, dwu- 
kodzie Mimer. wód. [Opis życia Polaków w 3a miastacb |Bożeysja "gz f odżywianie dzie. 
Tel. 17-43. 1993 jak: Kamieniec-Pod., Winnica, Ki. |gi e i Ilustrowane prospek- 


, dekatyzowanie 
materyi prawdziwymi 


Neżnikow 


2053 
T-wo Pomocy 


tna 


SOKOŁOWA 
Kreszczatyk 54, 


korepetytorów; 


wych, masażystów 


ba- 


zawsze Stałe i niższe od 


są nabywane 


wyroby cukierni 


jów, Petbg, Moskwa, Saratów, Se- 
wastopol, Kaługa, Tuła, Niżni-Now- 
gorod, Kiszyniów, Chersoń, Char- 
ków it.d. Wiele szczegółów, 2500 
adresów. Cena 25 kop:, z przes. 
peczt. mark 31 kop. W oprawie 50 
kop. Adres: Odesa, Jan Miodu- 
szewski, ul. Gogola 23. 


Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
ro Pracy poleca studentów, jako 
wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro- 


przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy, Prorezna Nr 24 m. 4 od 12 
do 2 pp. codziennie. 


Kamieniec-Podolski 


Prenumceratę | ogłoszenia de 


„Dziennikakijowsk." 


przyjmują: 


Wydawcy: 


ty z planami i cennikiem wysyła 
bezpłatnie właścicielka Walterowa, 
Lwów ul. Potockiego l. 28. 1947 


Student uniwersytetu 


medal złoty, speć. matematyka, jęz 
franc. prakt., niem. i łac. poszukuje 
niezwłocznie kondycył w domu oby- 
watelskim. Wieloletnia praktyka. 
Adres: p Łebedin g. kijow., cukrow 
niż. Doktorowi dla stud. J. G, 1932 


i inteligent, ma 
Przyjezdny wii. gimnas. 
poszuk. pos. zarządz. domem albo 
innego zajęcta, ma -poważ. rekomen. 


Wozniesieński zjazd x m. 48. 2022 


1925 


etc. Zapisy z Królestwa, zn. język 
0 d franć. posz. miej jako 
wych. ;dzieci, lub też 
pielęg. chor. na kuror. Michajłow - 
842 i 
42 |ski zauł 37 m. ra. 2028 


sd t. 
Wychowawczyni * uieci, 
refer. poważne Troicki zauł, 6 m. 9 
dla H. G. 2033 


- krakowiak, spec. 
Kuchmistrz ain fichu 
cukiernik najlep. rekom posz. posa- 


dy w lepsz. domu. Srietieńska uli a 
Nr 8 m. 3. Urbanski. 2050 


ołonne - 


353 
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Tomasz Michałowski. 
Antoni Czerwiński. 


